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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 Ii. — W miejscu: r o c z n ie  24 K , półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 k. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 k, miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od' 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 k., drudzy 60. k. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyck.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmsnna !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 26 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej star­
szego zarządcę górniczego, Faustyna K r a ­
su s k i e g  o, racicą górniczym w siódmej kla­
sie rangi extra siatum.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Jana P i e r a c k i e g o  
z Sambora do Mościsk, Joachima Ci u n -  
t u l e a c a ,  z Seretu do Suczawy, Łucyana 
O z y r n i a ń s k i e g o  ze Skałata do Bnrszty- 
na i Szymona H i l s e n r a d a  z Kimpoiungu 
do Eadowiec; dalej zamianował adjunktami 
sądowymi auskultantów : J ana K a 1 i n i e w i- 
c z a  w Krakowcu, Euzebiusza Z a h a r o w -  
s k i e g o w Kimpolun gu , Jana S b i e r ę 
w Dornie, Edmunda P e y e r s f e l d a  w Gó­
rali umorzę, Wiktora S c h ó n b a e h a  w Se­
recie, Władysława S o k o ł o w s k i e g o  dla 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Mar­
cina B i l i ń s k i e g o  w Kimpoiungu, dr. 
Kornela Mo -S i ł n  ■ c t .i ogu  w v;e. dr. 
Herberta G ru  t z a dla Storożyńca i Zygmunta 
L e s i e w i c z a  w Horodence.

P. Minister handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego, Kamila S e y f r i e d a ,  
starszym kontrolorem pocztowym w Stani­
sławowie.
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OSTiTHIiBDTELO.
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(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

VIII.

(Ciąg dalszy).

Następne dwa listy były równie dłu­
gie i pełne najtkliwszych wynurzeń. Pani 
Benson dziękowała synowi za odebrane przez 
ten czas wiadomości; cieszyła się jego po­
wodzeniem : rachowała tygodnie do jego po- 

otu, nadmieniając, że wkrótce zacznie ju t 
zekiwanie swoje na dni obliczać. W każ­

dym była jakaś wzmianka, o szyjącej się dla 
niego wyprawie i o słodkich z tego powodu 
rojeniach na przyszłość i w każdym parę, 
niby niechcący wtrąconych słówr o Kate 
Lawson.

Pan Benson poskładał starannie listy, 
Ucałował je  po kolei, i znowu począł rozmy­
ślać z oczyma utkwionemi w patrzący na nie­
go z ponad łóżka portret matki.

Stanowczo była za dobrą i przygnę­
biała go swoją wyrozumiałością i zupełnem 
Oparciem się na rzecz jego. W tych listach, 
Ibk na pozór pogodnych i zadowolonych, ileż 
*rylo się tęsknoty i nurtującego niepokoju! 
^■właszcza w ostatnim! Panu Bensonowi wy- 
n&ło się, że i pismo w nim było jakby zmie­
cione i mniej powne.

P. Minister rolnictwa zamianował ko­
misarza inspekcyi leśnej klasy drugiej, Ja 
na M a ł e c k i e g o ,  komisarzem inspekcyi le­
śnej klasy pierwszej.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
kwietnia b. r. do 1. 40.817, w sprawie wete- 
rynamo-policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Badzie państwa, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu ­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
lw ów, 10 kwietnia.

Na wczorajszebi posiedzeniu Izby po­
słów odpowiedział P. Minister oświaty dr. 
H a r  t e ł  na uwagi i zarzuty, podniesione 
przez kilku mówców, w sprawach szkolni­
ctwa przemysłowego i zawodowego w Au- 
stryi.

P. Minister na wstępie swej mowy 
przyznał, źe w ciągu dyskusyi podniesiono 
wieD życzeń usprawiedliwionych. Bząd u- 
wzglecitnit tu życzenia o ile. mu na L- środki', 
pozwalają; dość przypomnieć upaństwowie­
nie szkół handlowych i przemysłowych w 
ostatnich latach, tudzież zakładanie nowych 
tego rodzaju szkół. Odpowiadając poszcze­
gólnym posłom, P. M inister oświadczył, że 
pod wielu względami można już zazna­
czyć postęp u. p. w nauce rysunków. Mo­
żna mieć nadzieję, że dla absolwentów pań­
stwowych szkół przemysłowych uda się tak-

I sam znowu się tem wzruszył, bo po­
myślał, że musiała sforsować sobie oczy i 
rękę, ślęcząc całymi dniami nad tą bielizną 
dla niego.

Nie! on jej to choć w części wynagro­
dzić powinien. Gdy teraz do Anglii pojedzie, 
każdą wolną chwilę jej poświęci. Nie da się 
tak wyprawiać, jak było dawniej, na zabawy, 
do teatrów, do klubów, kiedy ta najlepsza 
z matek dobrowolnie pozbawiała się jego, 
latami upragnionej i wyczekiwanej obecno­
ści, pod pozorem, że chce się wcześniej po­
łożyć i wypocząć, a w istocie dla tego, by 
używał rozrywek, jakich mu Afryka dostar­
czyć nie mogła. On zaś tak łatwo ulegał tym 
namowom; tak nigdy nie zastanawiał się 
nad ich rzeczywistemi pobudkami!

Ale teraz już będzie inaczej. Teraz za­
słona spadła mu z oczu.

Ozem się to działo nie rozumiał dobrze. 
Przecież matka pisywała do niego z jedna­
kową bezgraniczną miłością, a nigdy jeszcze 
Usty jej tak go nie rozrzewniły, nie prze­
jęły takiem kornem uwielbieniem, jak gdyby 
mu to przychodziło od jakiejś wyższej, już 
nie do tego świata należącej istoty.

Czuł, że gdyby w tej chwili stanęła 
przed nim, mógł by tylko paść jej do nóg 
i przyciskać usta do jej kolan, i kłaść sobie 
na głowie uświęcone dłonie, lecz nie ośmie­
liłby się otoczyć ramionami jej szyi i cało­
wać ją  po oczach i policzkach, jak to było 
jego zwyczajem.

Itak  by ją przepraszał! tak by ją przepra­
szał !... Nie mówiąc za co ; nie — nie zadał by 
jej tego bolu — tylko tak bez słów przepra 
szał! tak by ją  przepraszał! za wszystko, co 
go czyniło takim niepodobnym do tego, ja ­
kim ona go sobie wyobrażała ! I obiecywał 
by jej tyle.... tyle.

Ha! kto wie? Skoro ta Kate Lawson 
tak bardzo jej do serca przypadła; skoro ją 
tak chwali?... Znał ją  od dziecka, i nigdy mu 
się nie podobała.... ale.... ale, gdy ją  ostatni 
raz widział, była jeszcze prawie podlotkiem.

że uzyskać państwowe posady tem bar­
dziej, że poczyniono starania, aby w pań­
stwowych szkołach przemysłowych urządza­
no także kursy dla budowy kanałów. W spra­
wie mianowania nauczycielami fachowymi 
dla tych zakładów ludzi z wykształceniem 
akademickiem, to trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że specyalnie wszystkich przedmiotów prak­
tycznych w warsztatach, laboratoryaeh i t. d. 
uczyć powinni przedewszystkiem fachowcy, 
ci jednak z reguły nie godzą się na zwykłe 
warunki t. j. na remuneracye.^

Przeszedłszy do egzaminów dojrzałości 
w szkołach przemysłowych, P. Minister o- 
świadczył: Jeżeli nie jestem tego samego 
zdania co p. Botter, że egzaminy dojrzałości 
powinny być wogóle we wszystkich szko­
łach średnich jako szkodliwe zniesione, po­
dług mnie bowiem są one w tych szkołach 
potrzebne, a zwłaszcza w Galicyi, to zga­
dzam się z posłem Botterem na to, że w 
szkołach przemysłowych egzaminy dojrzało­
ści nie są usprawiedliwione; jesteśmy jednak 
dotychczas zmuszeni egzaminy te zatrzymać, 
ponieważ według ustawy wojskowej są one 
warunkiem jednorocznej służby wojskowej na 
koszt Państwa. Jest to złe, które dotyka 
także absolwentów szkół handlowych. Bząd 
sam ubolewa nad tem i właśnie obecnie to 
czą się rokowania z właśeiwemi M inister­
stwami, aby w tej sprawie osiągnąć porozu­
mienie.

Co do programu na przyszłość, to P. 
Minister przyznaje, że reforma iest konieczną. 
Zarząd oświaty zajmuje się ułożeniem pro­
gramu i stara się na pod< ,vvie dochodzeń 
statystycznych zakładać takie szkoły, które 
są najpotrzebniejsze. Ministerstwo handlu 
zwróciło się już do Izb handlowych z prośbą 
o opinię w tym względzie. Centralna komi- 
sya naukowa założona dla spraw nauki prze­
mysłowej zajmie się następnie orzeczeniami 
fachowców. Mówca podnosi, że komisya ta, 
mimo, że tego rodzaju Bady przyboczne czę- 
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Może na prawdę tak się zm ieniła? Musi jej 
się dobrze przypatrzeć i jeżeli tylko sprawi 
na nim miłe wrażenie.... to.... Ostatecznie ta, 
czy inna!... W życiu brzeguwca żona tak do­
datkową odgrywa rolę! A przynajmniej od­
jeżdżając znowu, nie zostawi matki zupełnie 
samej i bądź co bądź w cudzym domu, zo­
stawi ją  u siebie i" da jej za opiekunkę sy­
nową i to taką, której ona tak gorąco pra­
gnie.

Ho, to co pisał matce, że ożeniwszy się, 
chciałby żonę zabrać na Brzeg — to mrzonka ! 
Któżby mu zaręczył, że będzie znosiła kli­
mat! A mieć w domu chorobę.... kłopot, lub 
może rzucać wszystko i odwozić zagrożoną 
febrą kobietę do Anglii z powrotem — na to 
był za praktycznym. Zresztą jakaż młoda, 
ładna dziewczyna, do której uśmiechał by się 
świat, chciałaby wieść takie odludne, wszel­
kich towarzyskich przyjemności pozbawione 
życie! Na to ważą się tylko misyonarskie 
panny ; no, ale te nie mają nic do stracenia 
w tym kierunku.... Chyba — musiała by go 
ogromnie kochać.

— Kochać!... kochać!
Przymknął oczy i powtarzał sobie w my­

śli ten wyraz, jak gdyby jakąś daleką,' upa­
jającą nielodyę.

Kochać!
Czy istotnie byłoby mu to wszystko 

jedno, gdyby go kochała ta, lub inna? Kate 
Lawson lub....

Nie dokończył słowami, lecz obrazem. 
Mignął inu dobrze zapamiętany profil i za­
myślone smutne spojrzenie szafirowych oczu 
i dwie drobne, w księżycowych blaskach do 
kwiatów podobne ręce, skręcające w jeden 
ciężki splot bogactwo kasztanowatych włosów, 
rozpłyniętych po ślicznych okrągłych ramio­
nach.

— Mo j a  dziewczyna — szepnął. — Moja 
dziewczyna!

Zmęczenie paroweowego dnia, który na 
Brzegu bywa zawsze dniem gorączkowej pracy 
i silnych wrażeń, listy matki, cisza panująca

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 nal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

sto bywają ośmieszane, bardzo wielkie poło­
żyła zasługi około rozwoju fachowego szkol­
nictwa w Austryi. Nietylko w Wieduiu, ale 
i w wielu inuycb miastach zachodzi potrze­
ba zakładania nowych szkół przemysłowych, 
byłoby jednak bardzo pożądahem przy zakła­
daniu takich szkół wykluczenie kwestyi na­
rodowościowych, ażeby nie powstał taki zwy­
czaj, jaki się wyrobił przy szkołach średnich.

Państwowe szkoły rękodzielnicze oka­
zały się zbyt kosztownemi, mimo. że na ogół 
wydają rezultaty wyśmienite. Centralna ko­
misya zajmuje się więc reformą tych szkół i 
jest zdania, że należy tworzyć specyalne 
szkoły dla rękodzielnictwa budowlanego, aby 
kształcie praktyczne siły pomocnicze dla te­
go przemysłu. Szkoły uzupełniające czynią 
postępy, należałoby się tylko starać o spe- 
cyalizowanie tych szkół.

Co do szkół handlowych P. Minister 
przyznaje, że ze strony Państwa dotychczas 
mało dla tych szkół zrobiono, ale też wiel­
kie nasuwają się w tym kierunku trudności. 
Dr. Hartel polemizował dalej obszernie z 
wywodami p. Lechera i omawiał rozmaite 
reformy, projektowane przez zarząd oświaty, 
celem usunięcia braków istniejących jak n. p. 
urządzenie w szkołach handlowych czwartej 
klasy, która jednak nie jest przymusową dla 
żadnego zakładu. Ponieważ przeciw tej re­
formie podniesiono z wielu stron zarzuty, 
przeto Ministerstwo oświaty zajęło się tą 
sprawą raz jeszcze i zwróciło się również z 
prośbą o opinię do kół fachowych, aby na­
stępnie cały materyał przedłożyć mającej się 
zwołać ankiecie, w której reprezentowane będą 
strony interesowane zarówno kupieckie, jak 
i nauczycielskie.

teraz dokoła, wszystko to pogrążyło go w ja ­
kiś stan półsenny, bardzo błogi.

Leżąc w fotelu, z głową opartą na 
splecionych dłoniach, pozwalał się kołysać 
mglistą zmysłowością -przepojonym marze­
niom, które brały go, jakby w uścisk mi­
łosny i kładły mu się ua ustach, jakby po­
całunki.

Nie! po stokroć nie ! Toby mu nie było 
wszystko jedno. Może jeszcze do niedawna; 
ale od owego księżycowego wieczoru na mi­
syjnej werandzie już nie. Mówiły mu to roz­
koszne dreszcze, wstrząsające nim na to 
wspomuienie, mówi) mu ogień żądzy, który 
się w nim zapalał,, gdy oczyma wyobraźni 
pieścił delikatne kształty zjawiska, które 
„swoją dziewczyną" nazwał. Nie! nie! Jedne 
tylko usta pragnął całować, jedno tylko cia­
ło tulić w objęciach, a nie były to usta, i 
ciało Kate Lawson, ani żadnej innej kobiety. 
One należały do niej, tej podwójnej, złożo­
nej jakby z cienia widziadła, ujrzanego przed 
laty, po przez mgłę szynkownianego dymu, 
widziadła, którego na próżno szukałby teraz 
po świecie; a za którem bezwiednie tęsknił, 
jak się tęskni za szczęściem, co nam jest 
przeznaczone, i z rzeczywistości bliskiej, ży­
wej i — mogącej się stać jego własnością.

A tak! Oóżby w tera było nieprawdo­
podobnego? W samem rozmarzeniu, w jakie 
zapadł, był za leniwym, żeby zastanawiać się 
nad życiowemi przeszkodami, które ich dzie­
liły. Zapomniał, że była siostrzenicą wiele­
bnego Forstera, że „teatotleryzm" stał po­
między nią, a nim, jak raur, że była zape­
wne zupełnie ubogą, a on pomimo swoich 
świetnych dochodów, bez posagu żenić się 
nie myślał.

Był dalekim od chęci bogacenia się 
przez małżeństwo, z drugiej strony jednak 
wrodzona jego trzeźwość nie brała nigdy w 
rachubę takiego związku, który by rau był 
materyalnym ciężarem i uszczerbkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 

posiedzenia Izby posłów iv dniu 9 b. rn.).
W iedeń, 10 kwietnia. Spokój i porzą­

dek wczorajszego posiedzenia Izby posłów za­
kłóciło — jak już wiadomo z wczorajszej de­
peszy — hałaśliwe i skandaliczne wystąpie­
nie Wszechniemców, które przypomniało czasy 
obstrukcyi. Na szczęście, jak się zdaje, był 
to tylko przemijający objaw.

Po mowie P. Ministra oświaty dr. 
H a r t l a .  (Zobacz na wstępie numeru. P. B ) ,  
przemawiali jeszcze posłowie B oh  e im  i 
H u b  e r  oraz referent d:E l v e r t ,  poczem 
przystąpiono do głosowania.

Wniesiono trzy rezolucye. Pierwsza re- 
zolucya p. K u r z a  brzmi: Wzywa się Rząd, 
aby założył szkołę przemysłową w Budziejo- 
wicach.

P. B a r e u t h e r  wnosi do tej rezolu- 
cyi dodatek: „niemiecką*.

P. P I  oj wnosi rezolucyę: Wzywa się 
Rząd do założenia czeskiej szkoły przemysło­
wej w powiecie budziejowickim, i niem:e- 
ckiej szkoły przemysłowej w powiecie cheb- 
skim.

P. B a r e u t h e r  wnosi, aby głosowa­
nie nad rezolucyą posła Ploja, która, jako 
najdalej 'dąca ma pierwszeństwo, było imien­
ne i aby głosowano oddzielnie nad propozy- 
cyami co do szkoły czesniej i niemieckiej.

P. D e r s c h a t t a  popiera ten wniosek 
imieniem niemieckiej party i ludowej, która 
mogłaby głosować tylko za drugą częścią re- 
zolucyi Ploja.

Prezydent hr. Y e 11 e r niepodziela zda­
nia p. Bareuthera, pozostawia iednak decy- 
zyę Izbie. Wszechniemcy podnoszą przeciw 
temu protest, Prezydent zarządza głosowanie. 
Izba ogromną większością głosów oświadcza 
się przeciw oddzielnemu głosowaniu, za któ- 
rem głosowali tylko Wszechniemcy i niemie­
cka partya ludowa. Prezydent chce zarządzić 
głosowanie nad rezolucyą Ploja, Wszech­
niemcy urządzają jednak taką awanturę, że 
Prezydent o godzinie pół do czwartej prze 
rywa posiedzenie na pół godziny.

Mianowicie, kiedy Prezydent hr. Yetter 
chciał zarządzić głosowanie, Wszechniemcy, 
widocznie na to przygotowani, podnieśli pie­
kielny hałas. Wszyscy wraz z frakcyą Wolfa 
poczęli tłuc w pulpity. P. Hanich i Berger wy­
jęli świstawki i zaczęli gwizdać. Poseł Malik 
Ogromnvm kiiem tłukł o niifcit. Tnni n n w v rv -  
wal. 
hała 
skier i ;
Prezj
dziesb

Nagie wyuaiu się w szeenniemoum wsrou 
hałasu, że Prezydent zarządził głosowanie. 
Jeden za drugim zaczęli skakać przez ławy 
i w jednej chwili otoczyli trybunę. Przyłą­
czyli się do nich także niemieccy ludowcy. — 
Jeden z posłów zrzucił wszystkie akta ze

stołu prezydyalnego na ziemię. — Pos. Iro 
chwycił dzwonek ze stołu i zaczął nim wy­
machiwać. Poseł Pacak, chcąc go opamiętaj, 
chwycił go za rękę. W tej chwili dzwonek 
wysunął się z ręki i przeleciawszy ponad 
głową Prezydenta, upadł na ziemię przyczem 
pękł.

Hałas trw ał jeszcze 10 minut. Wśród 
tego odzywały się głosy: „Prezydent jest 
m anekinem !“ „Wszystko robi ta czeska aku­
szerka Zaćek!u Abzug prezydyum! i t. p. — 
Po dłuższej chwili Prezydent oświadczył, że 
na pół godziny posiedzenie przerywa.

Po przerwie, Prezydent hr. Y e t t e r
0 trzy kwadranse na szóstą przybył do sali
1 oświadczył, że ze względu na spóźnioną 
porę przystępuje do zamknięcia posiedzenia.

P. B a r e u t h e r  zabrał' głos do oś w iad- 
czenia i wyjaśnił stanowisko Wszechniem 
ców w obec postępowania Prezydenta Izby, 
który — zdaniem mówcy — odstąpił od zwy­
czaju i nie dopuścił do oddzielnego głosowa­
nia nad rezolucyą p. Ploja, lecz zarządził 
nad tym wnioskiem formalne głosowanie. 
Wszechniemcy nie mogą głosować za rezo­
lucyą Ploja, gdyż tern samem głosowaliby 
za założeniem szkoły czeskiej, a rnie będą 
głosować za żadną szkołą czeską dopóki Oylea 
znajdować się będzie w budżecie. Postępowa­
nie Prezydenta musiało wśród Wszechniem- 
ców wywołać najgłębsze oburzenie, jednakże 
mimo ostrej formy, w jakiej Wszechniemcy 
zaprotestowali przeciwko postępowaniu P re­
zydenta, protest ten nie byl zwrócony prze 
ciw osobie hr. Yettera.

P. M a l i k  zapytuje przewodniczącego 
komisyi ekonomicznej, dla czego komisya ta 
nie zajęła się dotychczas elaboratem prze­
dłożonym przez subkomitet w sprawie znie­
sienia handlu terminowego zbożem. Mówca 
żąda, aby komisya najdalej do dni 14 zała­
twiła się z tą ustawą.

Przewodniczący komisyi pos S k e n e  
podnosi wielką gorliwość subkomitetu, który 
tę trudną sprawę ostatecznie załatwił. E la­
borat subkomitetu jest już wydrukowany i 
będzie niezwłocznie posłom rozdany. Dzisiaj 
(we czwartek) zbierze się pełna komisya dla 
obradowania nad tym przedmiotem.

Pos. Wojciech hr. D z i e d u s  z y c k i , 
jako przewodniczący komisyi prasowej, na 
zapytame p. Walza oświadcza, że chciał zwo­
łać komisyę tę jeszcze przed świętami, było 
to jednak wtedy niemożliwem. Mówca zwo­
ła komisyę w najbliższych dniach. Na tern 
posiedzenie o g. 6 zamknięto. — Następne 
dziś o g. 10 przed południem.
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W iedeń, 9 kwietnia. K o m i s y a  r o l ­
n i c z a  Izby posłów przyjęła wniosek refe­
renta, wzywający Rząd, aby cena soli dla 
bydła była o ile możności zniżona, przynaj-1

mniej na 6 koron i aby zaprowadzono pań­
stwowe lokale sprzedaży soli, jeden w ka­
żdym okręgu sądowym. W toku dyskusyi o- 
świadczył zastępca Rządu szef sekcyi baron 
Jorkaseh Koch, że co się tyczy zniżenia soli 
dla bydła jest nadzieja, iż wkrótce sprawa 
ta będzie pomyślnie załatwiona. Co do dru­
giego punktu, t. j. miejsc sprzedaży, rzecz 
ma się podobnie jak z solą kuchenną i ko­
misya — zdaniem zastępcy Rządu —■ powin­
na od tego postulatu odstąpić. — Komisya 
uchwaliła — jak wyże, — oba puukty i po­
ruszy sprawę w dyskusyi budżetowej.

Wczorajsze awantury w Izbie posłów, 
które wyprawili zwolennicy Schoenerera, tak 
zwani: Wszechniemcy, są smutnym sympto­
mem położenia parlamentarnego. Być może, 
iż spowodują one otrzeźwienie, — jakby to 
się zdawało z przebiegu wczorajszej konfe- 
rencyi przewodniczących klubów parlamen­
tarnych i z przebiegu zamknięcia wczoraj­
szego posiedzenia. Gdyby jednak p. Schone- 
rer miał zamiar urządzać częściej, podobne 
wczorajszemu widowiska, ludy Austryi mu­
siałyby ze smutkiem przyjść do przeświad­
czenia, że nadzieje ich, jakie pokładały w 
powrocie parlamentu do normalnej pracy 
okazały się złudnemi.

Po sprawie cylejskiej przyszła sprawa 
budziejowicka. Gdy Rząd w tamtej sprawie 
prowadzi układy kompromisowe, popierane 
przez poważne stronnictwa, — z powodu re- 
zolucyi, domagającej się założenia w Budzie- 
jowicach, — które leżą w okolicach Czech, 
zamieszkanych przeważnie przez Niemców, — 
czeskiej szkoły przemysłowej, powstało dla 
parlamentu i jego spokojnej pracy nowe nie­
bezpieczeństwo.

Jak dzienniki donoszą, w obec naprę­
żonej sytuacyi Koło polskie oświadczyło go­
towość pośredniczenia. Po krótkiej naradzie 
zaproponowało rezolucyę, wzywającą Rząd, 
by założył szkołę czeską w okręgu budziejo­
wickim, niemiecką zaś w okręgu Izby han­
dlowej ehebskiej. Stronnictwa niemieckie, a 
w szczególności niemieckie stronnictwa lu­
dowe nie przyjęły tej propozycyi. W skutek 
tego Koło polskie, nie chcąc się wdać w 
walkę, lecz tylko pośredniczyć, rezolucyi tej 
nie wniosło. Natomiast podjął ją  poseł Ploj —■ 
a fakt, że Prezydent Izby, na co zgodziły się 
wfi7.vsf-.kif> noważne stronnictwa, nie chciał

znanei aw iunuij.
O przebiegu wczorajszej konfereney' 

przewodniczących klubów donosi depesza z 
W iednia:

Podczas przerwy w posiedzeniu Izby 
posłów zebrała się konfereneya przewodni­

czących klubów, w której wzięli udział re­
prezentanci wszystkich klubów Izby posłów 
z wyjątkiem Wszechniemców.

Prezydent Izby hr. Y e 11 e r przedsta­
wił pokrótce zajścia w Izbie i oświadczył, że 
nie może dłużej pozostać na stanowisku Pre­
zydenta Izby, jeżeli od przewodniczących 
klubów nie otrzyma zapewnienia, że nie mają 
nic przeciwko zastosowaniu regulaminu przez 
Prezydenta.

Hr. S t i i r g k h  oświadcza, że zgadza sigj 
z postępowaniem Prezydenta.

Toż samo p. P a c a k .
Dr. L u  eg  er powiada, że nie należy 

kapitulować przed Wszeckniemcami i obstruk- 
cyą z ich strony. Zdaniem dr. Luegera na­
leży przełamać tę obstrukcyę i przeprowadzić 
imienne głosowanie mimo hałasów.

P. D a s z y ń s k i  ostrzegał przed podo­
bnymi środkami, wskazując na to, że tak­
że obstrukcyi młodoczeskiej nie złamano 
gwałtem.

Hr. S t i i r g k h ,  K a i s e r  i F u n k e  za­
lecali zamknąć posiedzenie Izby wobec i tak 
już późnej pory.

P. S t i i r g k h  oświadczył, że konfero­
wał z Wszechniemcami, którzy powiedzieli, 
że nie będą więcej hałasowali, jeśli będzie 
im dana sposobność do złożenia oświadcze­
nia przecinko sposobowi głosowania, zarzą­
dzonemu przez hr. Yettera.

Celem przeprowadzenia rokowań kon- 
ferencyę przerwano na krótki czas, a po podję­
ciu dyskusyi zgodzono się na to, by posie­
dzenie Izby było zamknięte.

Hr. Biiiow w Wiedniu.

Po zjeździe w Wenecyi nastąpił zjazd 
w Wiedniu. Wczoraj wieczorem doniósł te­
legram, zupełnie niespodziewanie, że kan­
clerz Niemiec hr. Biiiow, w powrocie z We 
necyi do Berlina, zboczył w lnsbrucku i 
przybył wieczorem do Wiednia. Hr. Biiiow 
bawił po raz ostatni w Wiedniu przed trze­
ma laty, jeszcze jako sekretarz stan u ;—wczo­
raj przybył do stolicy nad Dunajem po raz 
pierwszy jako kanclerz Niemiec, a przybył 
niemal bezpośrednio po zjeździe z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych, Prinettim . 
Rzecz prosta, że hr. Biiiow nie przyjechał 
do W iednia dla osobistej rozrywki, ani przy­
jemności, to też wizyta jego ma w każdym 
razie., charakter polityczny; fakt, że stało się 
to bezpośredmo po zjeździe weneckim, pod- 
.osi jeszcze wagę tej wizyty.

W ten sposójj ocenia też tę wizytę 
rasa wiedeńska. Omawia oua przyjazd hr. 
iiilowa już we wczorajszych wydaniach wie- 
zornych. W szczególności N . F r. Presse i 

W. Wiener Tagblatt, pisząc o przybyciu hr. 
Biilowa do Wiednia zaznaczają, że po kon 
ferencyach, odbytych z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Prinettim , hr. Biiiow 
chce także konferować z P. M inistrem hr. 
Gołuchowskim. Pobyt kanclerza niemieckie-
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W samo południe, w piękną pogodę, 
prawie ciepłą, przy jasnem oświetleniu mo­
rza opuszczam admiralski statek „le Redou- 
table“ udając się w misyi do Pekinu.

Dzieje się to w zatoce Petchili, w przy­
stani Taku, ale tak daleko od wybrzeży, że 
nie widać ich wcale i że nic w około nie 
wskazuje, że Chiny są tutaj.

I  podróż moja rozpoczyna się krótkim 
przejazdem w parowej łodzi na przewozowy 
statek „Bengali“, który dziś wieczorem wy­
sadzi mnie na ląd.

Woda ma łagodną błękitną barwę pod 
jesiennem  słońcem, które w tych stronach 
świata zawsze bywa jasne. Dziś, wyjątkowo, 
wiatr i fale zdają się drzemać. Na nieskoń­
czonej przystani, tak daleko, jak okiem mo­
żna zasięgnąć, nieruchome, jedne za dru­
gimi, jak ustawione w groźnych celach na­
paści, stoją wielkie żelazne statki. Aż po 
krańce horyzontu widzi się ciągle wieżyczki, 
maszty, dymy, z czego się składa zadziwia­
jąca eskadra międzynarodowa ze wszystkimi 
swoimi satelitam i: torpedowcami łodziami 
towarowemi i całą legią parowców.

Ten „Bengali“, na który wsiadam na 
dzień jeden, jest jednym z małych parowców 
francuskich, nieustannie wyładowanym woj­
skiem i materyałem wojennym, który od 
miesiąca pełni ciężką służbę pomiędzy tran ­
sportami przybyłymi z Prancyi a portem 
Taku, przez rzekę Pei-Ho.

Dzisiaj wyładowany jest żuawami, mę­
żnymi żuawam i, przybyłymi wczoraj z 
Tunisu, którzy jadą weseli, bez troski, 
ku ponurej ziemi chińskiej ; skupili się na 
pokładzie tak. że tłoczą się jedni przy 

■drugich z rozradowaną twarzą i szeroko o- 
twartemi oczami, aby widzieć nareszcie te 
Chiny, o których myślą od kilku tygodni, 
a które znajdują się tuż blisko, u krańców 
horyzon tu...

Według przyjętego ceremoniału, „Ben- 
gali* musi zwrócić się przodem ku „le Re- 
doutable11, aby pokłonić się admirałowi. Mu­
zyka czeka na dolnej części pancernika, go­
towa zagrać jeden z tych marszów, który 
upaja żołnierzy. I kiedy przepływamy przed 
wielkim statkiem, będąc prawie jego cie­
niem, wszyscy żuawi — ci którzy wrócą i 
ci, którzy mają umrzeć — wszyscy, gdy 
trąbki grają, potrząsają swojemi czerwonemi 
czapkami krzycząc h u r ra ! temu statkowi, 
który przedstawia tu dla nich Erancyę i admi­
rałowi. który ze swojego balkonu unosi ka­
szkiet na ich cześć.

Za pół godziny mniej więcej Chiny się 
ukazują.

I nigdy jeszcze wybrzeże szkaradniej­
szej brzydoty nie zdziwiło i nie zmroziło bie­
dnych nowoprzybyłych żołnierzy. Nizki brzeg, 
szara ziemia zupełnie naga, bez drzewa i 
bez trawy. A wszędzie forty kolosalnych roz­
miarów, tak samo szare, jak ziemia; masy 
geometrycznych konturów z okienkami na 
armaty. Nigdy jeszcze wstęp do jakiego kraju 
nie przedstawiał,;tyleprzedmiotów wojenno-za-, 
czepnych; na dwóch brzegach szkaradnej 
rzeki o błotnistych wodach podobne forty 
wznosiły siej jedne za drugimi, czyniąc wra­
żenie miejsc strasznych i niezdobytych — 
dając jednocześnie do zrozumienia, że to 
ujście rzeki, pomimo swojego nędznego po­
zoru jest pierwszorzędnej wagi, jest kluczem 
do wielkiego państwa i prowadzi do jakie­
goś olbrzymiego miasta, bojaźliwego a bo­
gatego — jakiem musiał być Pekin.

Z blizka, mury dwóch pierwszych for­
tów, obryzgane, podziurawione, poszczerbio­
ne granatami, przedstawiają głębokie wyło­
my i świadczą o zaciekłej, niedawnej walce.

(Wiadomo jak w dniu wzięcia Taku 
strzelano z tych fortów do atakujących. Cu­
dem jakimś, granat francuski, wyrzucony ze 
statku „le Lion“, wpadł do jednego z fortów 
i sprowadzając wybuch prochowni spłoszył 
żółtych kanonierów; Japończycy wtedy opa­
nowali ten fort, rozpoczęli niespodziewany 
ogień przeciw fortowi na przeciwnym brze­
gu i natychmiast rozsypka Chińczyków się 
rozpoczęła. Gdyby nie ten traf, gdyby nie 
ten granat i ten popłoch, wszystkie, kano- 
nierskie statki europejskie, stojące na kotwicy 
w Pei-Ho, byłyby niepowrotnie stracone ; wy­
lądowanie sprzymierzonych narodów stałoby 
się niemożebne lub problematyczne i cała 
wojna byłaby inną przybrała postać).

Płyniemy teraz rzeką, poruszając bło­
tniste i cuchnące wody, na których pływają 
wszelkiego rodzaju nieczystości, ścierwa, 
ze wzdętymi brzuchami, trupy ludzi i zwie­
rząt. A dwa ponure brzegi ukazują nam 
przy zachodzącem słońcu wieczornem, cały 
szereg ru ;n, spustoszenie jednostajnej bar­
wy ‘jezarnej i szarej: ziemia, popioły i belki 
zwęglone. Nic więcej tylko mury popękane, 
ruiny i gruzy.

Na tej rzece o wodach zatrutych go­
rączkowe ożywienie, ścisk, pośród którego 
trudno nam drogę znalezi Łodzie pływają 
setkami, każda zdobna w swoje barwy, z na­
zwą narodowości, której służy: Francya, Wło­
chy, United States i t. d., wypisaną pod wy­
krętasami i dziwadłami chińskiemi.

Tak samo na szkaradnych brzegach, 
na ziemi i na namule, pomiędzy trupami i 
śmerwem zwierząt, jak w mrowisku. Żołnie­
rze wszystkich narodowości europejskich, po­
śród tłumu najemników maszerujących pod 
grozą kija, wyładowują amunieye, namioty, 
karabiny, furgony, muły, konie; pomięszanie 
nigdzie nie widziane, mundurów, min, armat,

gruzów i prowiantów wszelkiego rodzaju. 
A wiatr mroźny, który się zrywa z wieczora, 
przenika do kości po gorącem słońcu we 
dni i przynosi nagle z sobą smutek zimny....

Przed ruinami murów, na których po­
wiewa sztandar francuski, „Bengali* przybija 
do ponurego wybrzeża i nasi żuawi wysia­
dają, trochę zbici z tropu smutnem przyję­
ciem, jakiego od Chin doznali Czekając, żeby 
im jakie schronienie wynaleziono, zebrani na 
jakimś rodzaju placu, który się tu znajduje, 
rozpalają na ziemi ogień, który wiatr roz­
wiewa i grzeją sobie posiłek wieczorny w 
ciemnościach, bez piosnek, w milczeniu, wśród 
tumanów cuchnącej kurzawy.

Pośród jałowych pustyń, z który cli 
dmie ta kurzawa, to zimno i te wichry, mia­
sto, zalane wojskiem rozciąga się czarne i 
spustoszone a zewsząd czuć śmierć i zarazę.

Mała, główna ulica pospiesznie w kilka 
dni połatana błotem, szczątkami belek i że­
laza, zawiera w sobie podejrzane knajpy. Lu­
dzie, którzy zbiegli się Bóg wie zkąd, rycerze 
przemysłu wszystkich ras i narodów, sprze­
dają żołnierzom absynt, ryby solone i zabój­
cze trunki. Upijają się tam i rzucają na siebie 
nożami.

Oprócz tej części miasta, która wyrosła 
niespodzianie, >Taku nie istnieje wcale. Nic, 
tylko odłamy murów, dachy zwęglone, kupy 
popiołu. A obok tego kloaki bez nazwy, w któ­
rych gniją razem łachmany, psy zdechłe i 
czaszki z czupryną.

* **
Spałem na pokładzie „Bengali“, gdzie 

komendant ofiarował mi gościnność. Oderwa­
ne wystrzały karabinów przerywały od czasu 
do czasu ciszę nocną, a nad ranem, w pół 
śnie, słyszałem straszliwe krzyki wychodzące 
z gardeł Chińczyków.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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go w Wiedniu przedstawia się więc jako 
naturalne uzupełnienie konferencyi wene­
ckiej, przyezera oczywiście przedmiotem na­
rad będzie to samo, co było w Wenecyi, t. j. 
odnowienie trójprzyraierza i traktatów han­
dlowych. N. F r. Pressó donosi, że co do 
obu tych spraw h r  Billów po stronie wło 
skiej znalazł mimo zachodzących trudności 
Usposobienie korzystne. N. W. Tagblah są­
dzi, że pobyt hr. Biilowa w W iedniu powitany 
będzie we wszystkich kołach politycznych z 
wielkiem zadowoleniem.

Dcportaeya 
ks. biskupa Z wiero wicza.

Urzędowy Fraiv. Wiestnik ogłasza k ró ­
tko, że ks. biskup Zwierowicz został „złożo­
ny z urzędu rzymsko-katolickiego biskupa w 
Wilnie". Wedle prywatnych, o ile się zdaje 
autentycznych doniesień, wraz z pozbawie­
niem tego dostojnika stolicy, biskupiej, ska­
zano go na trzy lata wygnania do Tweru. 
Gubernialne to miasto liczące około 150 ty­
sięcy mieszkańców, jest główną stacyą kolei 
mkołajewskiej, łączącej Petersburg z Mos­
kwą, a leży bliżej tej ostatniej.

Przed wydaniem wyroku zażądano od 
niego, aby, jeśli chce uniknąć kary, cofnął 
ważniejsze punkta, zawarte w znanym lłście 
pasterskim. Ale czcigodny pasterz oparł 
sie temu stanowczo, oświadczywszy, że uczy­
nić tego nie może, albowiem list pasterski 
ogłosił po porozumieniu i z rozkazu swej wła­
dzy najwyższej, t. j. Stolicy Apostolskiej.

Krążą pogłoski, potrzebujące jednak po­
twierdzenia, że w kołach decydujących 
postanowiono nieobsadzać stolicy biskupiej 
w W ilnie kapłanem narodowości polskiej. 
W tym celu toczą się rzekomo pertrakta- 
cye o obsadzenie stolicy tej księdzem in ­
nej narodowości, n. p. francuskiej lub nie­
mieckiej. Ponieważ Francuza znaleźć bardzo 
trudno, istnieje przeto ze strony rządu myśl 
powołania na to ‘stanowisko jednego z du­
chownych dyecezyi t. zw. tyraspolskiej, po­
łożonej w głębi Rossyi, gdzie znajdują się 
całe okolice, zamieszkałe przez kolonistów 
niemieckich, pomiędzy którymi przeważają 
Niemcy południowi,, a więc katolicy. Sku­
tkiem tego są tam i księża tej narodowości. 
Korespondent Dziennika Poznańskiego dono­
sząc o tern dodaje, że ponieważ wątpić n a­
leży, aby co do takiego rozwiązania kwestyi 
przyjść mogło do porozumienia ze Stolicą 
Apostolską, przeto najprawdopodobniejszą jest 
perspektywa, że tron biskupi w Wilnie po­
zostanie znów na dłuższy cz^i osierocony.

Z Petersburga odbiera Czas następują­
ce informacye: Dińa 3 b. m. w piątek, wy­
jechał ks. biskup Zwierowicz pociągiem wie­
czornym z Petersburga na przymusowe mie­
szkanie do Tweru. Rozmowa z ministrem 
spraw wewnętrznych, Sipiaginem. na które­
go wezwanie przybył ks. biskup Zwierowicz, 
była niedługą: m inister zaproponował bisku­
powi odwołanie okólnika —- biskup odmó­
wił; zaproponował dalej podanie się do dy- 
misyi — biskup znowu odmówił; wówczas 
minister oznajmił mu karę, na jaką jest bi­
skup skazany, mianowicie na deportacyę do 
Tweru na czas nieokreślony. Rozmowa miała 
miejsce w poniedziałek, a w piątek biskup 
Zwierowicz już wyjeżdżał, żegnany na dwor­
cu Mikołajewskim przez tłum ludzi. Niezbę­
dne rzeczy sprowadzono z W ilna z mieszka­
nia biskupiego.

Dyecezya wileńska została tymczasem 
bez Pasterza. Biskup Zwierowicz, wyjeżdża­
jąc, administracyi dyecezya nikomu nie po­
wierzył, przyszły wiec administrator musi 
być naznaczony przez Rzym, a nie jest to 
sprawa, którą się prędko załatwia. Tymcza­
sem więc okólnik pozostaję w Swej sile i 
nieomieszka wywrzeć silnego wpływu na sto­
sunek ludności katolickiej do szkół cerkfe-, 
wnych. Okolicznością obciążającą, z punktu 
widzenia rządowego w ogłoszeniu okólnika 
tej treści był fakt, że ogłoszenie to zbiegło 
?ię, a właściwie wyprzedziło o parę dni wy­
danie odezwy departamentu wyznań do bi­
skupa z zapytaniem, czy nie uzna biskup za 
stosowne wpłynąć na duchowieństwo, aby 
ono wytłómaezylo wiernym, że ze względów 
religijnych nie istnieją żadne przeszkody do 
uczęszczania do szkół cerkiewnych. W obec 
ogłoszenia wręcz przeciwnego okólnika, da­
nie odpowiedzi na odezwę stało się zbyte- 
cznem, lecz zarazem rząd wziął to za pod­
stawę do „obwinienia11 o „rozmyślny" opór 
rozporządzeniom władzy, co też użyto za gło 
wny argument dla zastosowania w obec ks. 
biskupa kary deportacyi.

Piszą z Warszawy do Dziennika Po­
znańskiego: „Potwierdza się w zupełności 
Wia.domość, że zdrajcę Grimma, b. podpułko- 
Wniaa sztabu, przewieziono z cytadeli war
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szawskiej do więzienia w Petersburgu, w 
twierdzy Petropawłowskiej. Stwierdzono i 
dowiedziono mu, że wszystko, o czem tylk® 
wiedział i czego mógł dostarczyć za g ran i­
cę, sprzedawał i wydawał. Procęs Grimma, 
o ile dotyczy jego osoby, jest ukończony. 
Ska.zano go za zdradę stanu, połączoną z 
przekupstwem na dożywotnie więzienie w o- 
dosobnionej celi w twierdzy Petropawłow­
skiej Według innyc-h źródeł, przewieziony 
być ma Grimm, po całkowitem ukończeniu 
śledztwa, którego nici sięgają dalej, nie tyl­
ko co do jego osoby, do najcięższego wię­
zienia w Rossyi, mianowicie do Scblussel- 
burga, położonego nad jeziorem Ładogą, w 
miejscu, gdzie z jeziora teg.o wypływa Ne­
wa. Znajdują się tam cele więzienne, poło­
żone poniżej poziomu wody, uważane za naj­
straszniejsze z powodu morderczej wilgoci. 
Regulamin więzienny Schiiisselburga jest naj- 
sroższym ze wszystkich, a także nie było do­
tąd wypadku ucieczki stamtąd.

Na „złagodzenie" wyroku na dożywo­
tnie więzienie wpłynąć miał sam pad. sąd 
bowiem wojenny zawyrokował karę śmierci, 
jako za najcięższe i najbardziej hańbiące 
przewinienie, jakiego sjó oficer może dopu­
ścić. Degradacya i pozbawienie wszelkich 
praw śTi oczywiście nieuniknionem wyroku 
następstwem

Wszyscy, którzy chcieli koniecznie wie­
dzieć. że generał Puzerewski jest także w 
sprawie Grimma skompromitowanym, mogą 
się pocieszyć. Wizyta jego w Paryżu i obiad 
wydany dlań przez księcia Urussowa, ambasa­
dora rosśyjskięgo, a przedewszystkiem ofi­
cjalne zawiadomienie o tein przyj erbu w ros- 
syjskich gazetach urzędowych, dowodzą nie 
tylko, że generał Puzyrewski sto; jak na.jr .  
dalej od wszelkiego posądzenia, lecz nadto, 
że chodziło rządowi w obec pogłosek, roz­
siewanych głównie przeżą prasę niemiecką, 
aby tym uwłaczającym wieściom urzędowo 
koniec położyć."

w p i  i i  i  p t e i  M M i i i

Rozwojem wypadków w Macedonii, nie 
niepokoją się bynajmniej, wedle inform acji 
z W iednia — decydujące koła polityczne. 
Ufność, żey-pokój nie będzie poważnie zakłó­
cona opiera się przedewszystkiem na istnie- 
jącem w całej pełni porozumienin Austro- 
Węgier i Rossyi, dalej na tern, że Turcya 
poczyniła odpowiednie zarządzenia wojsko­
we, wreszcie doniosłe ma znaczenie to, iż 
gabinety wiedeński i petersburski zwróciły' 
w sposób odpowiedni uwagę państw bałkań­
skich, że ściągnęłyby na siebie wielką od­
powiedzialność, gdyby zawiodły położone w 
nich zaufanie i nie zachowały się lojalnie. 
Wszystko to stanowi cenną rękojmię jutrzy- 
mania pokoju i budzi uzasadnioną otuchę, iż 
ruch obecny nie wyjdzie po za granice lo­
kalne i nieoddziała na politykę międzyna- 
rodzoną.

Depesza oficyalna z Konstantynopola 
zapewnia, że doniesienia dzienników berliń­
skich i innych o położeniu w Macedonii i 
Albanii, są bardzo przesadzone. Zajścia w tych 
dwóch prowincyach nie stoją z sobą w ści­
słym związku. Zajścia w Macedonii są cha­
rakteru lokalnego, w Albanii zaś nie są by­
najmniej tak groźne jak to przedstawiają 
dzienniki.

Do Politische Gorrespondcnz donoszą: W  o- 
koliey Monastyru macedońskiego uwijają się 
drobne bandy uzbrojonych. Bułgarów, którzy 
rekrutują młodych ludzi po okolicznych wsiach 
bułgarskich. Wali Monastyru wysłał tam 
wojsko regularne. Ludność grecka w Mona­
styrze, Modanie i innych miejscowościach 
wystosowała prośbę do W. Porty, aby w obec 
napadów i nurtowań bułgarskiego komitetu 
macedońskiego wolno jej było nosić broń 
dia własnej obrony. W. Porta przychyliła 
się do żądania Greków.

Z Belgradu donoszą: Rząd serbski za­
przecza insynuacjom, jakoby popierał fer­
ment rewolucyjny w sąsiednich prowincyach 
tureckich. Serbia zna umowy zawarte pomię­
dzy Rossyą i Austryą, mające na celu utrzy­
manie status quo na półwyspie bałkańskim, 
i dąży wedle sił do tegoż samego. Jest ona 
zajęta w obecnej chwili wykończeniem swej 
nowej konstytucyi, finanse nie pozwalają jej 
równipż na awantury. Jeżeli ludność serbska 
w Albanii i Starej Serbii zaopatrzyła się po 
tajemnie w broń, to uczyniła to celem sku­
teczniejszej obrony przeciw nienawistnym 
dla niej Amantom albańskim, którzy nie 
mogą darować Serbii wypędzenia z niej Al- 
bańczyków.

Demonstracje w Belgii,

Walka o reformę wyborczą w Belgii 
weszła w stan ostry Roznamiętnione gwał­
towną a ciągnącą się już tak długi czas agi­
tac ją  umysły, tracą po obu stronach równo­
wagę : przeciwnicy reformy zacinają się w
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uporze, odrzucając bezwzględnie wszelkab 
myśl reformy i ustępstw na rzecz party!, 
która reformy się domaga, z drugiej zaś 
stiony agjtacya radykalnych żywiołów, ogar­
nąwszy tłumy, powoduję', że coraz bardziej 
mnożą się objąAy niepokojące, wprost rewo­
lucyjne.

Oto szczegóły o których donoszą osta­
tnie depefze:

Bruksela, 10 hm w nia. Hiszpańscy de­
putowani, republikaniej' którzy tu onegdaj 
wieczorem przybyli na zgromadzenie .socja­
listyczne, urządzone na rzecz powszechnego 
prawa głosowania, zostali wczoraj przez po­
licję wydaleni. Tlutn socyalistów towarzy­
szył wydalonym do dwoiha kolejowego, niosąc 
czerwony sztandar. Tłumy zbliżyły się do po­
wracającego tyłaśnie (z Biarritz) w automo­
bilu króla, wywijały czerwoną chorągwią i 
wznosiły okrzyki na rzecz powszechnego 
prawa głosowania.

W Izbie reprezentantów wnieśli socja­
liści interpelacji!-1 w sprawie wydalenia h i­
szpańskich deputowanych i żądali nagłości 
dla tego wniosku. Po przemowie ministra 
sprawiedliwości uchwalono dyskusję zamknąć 
i załatwienie interpelacji odroczyć.

Bruksela, 10 kwietnia. Kilkuset ro­
botników wracając z wczorajszego zgroma­
dzenia socjalistycznego dopuszczało się eks­
cesów. Z tłumu dauo kilka strzałów do okien. 
Także w Antwerpii były rozruchy.

W St. Paul koło Louyieres rzucono w 
ogrodzie miejscowego księdza bombę. Bom­
ba wyrządziła nieznaczną szkodę.

Dotąd ftiezdolano wyśledzić sprawców 
znanego zamachu w Banku narodowym w 
Brukseli, ani też nie potrafiono stwierdzić 
niezbicie, czy machinSMwybuchowa była na­
ładowana prochem strzelniczym, lub też dy­
namitem. Wedle przeprowadzonego śledztwa, 
n a :'ćhwilę przed wybuchem zauważył jeden 
z mieszkańców domu sąsiedniego dwóch lu­
dzi, skradających się ku loży portyera domu 
bankowego.

Leodyurr, 10 kwietnia. Wczoraj wy­
ruszyło około 1500 robotników na dworzec 
kolejowy, na powitanie przybywających de­
legatów socjalistycznych. Robotnicy udali się 
z dworca w pochodzie ulicami, do lokalu ro­
botniczego. Policya rozpędzając tłumy użyła 
białej broni; 4 osoby są ranne.

Bruksela, 10 kwietnia. Ze względu na 
możliwość zaburzeń minister wojny powołał 
pod broń rezerwy.
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Lwów, 10 kwietnia.

— Jubileusz Ojca św. Z Sam bora p i­
szą nam  Ćwierćw iekow y jub ileu sz  pontyfikatu 
Pap ieża  L eona X III., k tóry  obchodzić będzie 
S B ib o r  i jego  okolica w  dniaoli 13 i 14 b. ni. 

BSPowiada się bardzo uroczyście, a kom itet ze 
sw ym  przew odniczącym  starostą  K ieszkowskim  
lia czele, k rzą ta  si4  żywo, by obchód ten  po­
w ażny w ypad ł ja k  najlep iej. Do uśw ietn ien ia  u- 
roćzystości przyczyni się niem ało obfccność ks. 
b iskupa  przem yskiego dr. P elczara , który p rzy ­
byw a do Sam bora ju ż  w  sobotę w południe. 
Togo~ż dn ia  w ieczorem  odbędzie isię w ieczór w 
T ow arzystw ie „ G w iazda V 1 P a którym  między 
innem i odegrają  am atorzy okolicznościowy obraz 
scen iczny: „U  progów  A postolskich". W ieczo­
rem  pro jektow aną je s t ilu m in ac ja  m iasta.

N azajutrz^ w niedzielę dnia 13 b. m. od­
p raw i ks. B iskup w kościele farnym  sum ę pon- 
tyfikalną, oraz wypowie; k a z a n ie ; p rzed nabo­
żeństw em  pośw ięci nowy sz tandar Stow arzysze­
n ia  „Gwiazdy")., po sum ie zaś-, udzielać bodzie 
S akram entu  B ierzm ow ania. O godzin ie  G w fel 
czofem odbędzie się w  sali gim nastycznej u ro ­
czysta A kadem ia ku  czci L eona X III  z bardzo 

‘doborowym program em , w  czasm 3której przo- 
inów i do zgrom adzonych niestrudzony ksia%  
B iskup dr. Ę alczar. N azaju trz , oraz dni n astę ­
pnych  odwodzie ks. B iskup  w izy tac ję  tutejszej 
parafii. D la okolicznych, w łości urządzono już 
w u b ieg łą  niedzięłę popularne odczyty o* pontyfi­
kacie? L eona X III.

— Z c. k. kolei państwowych. Zam ia­
now ani : Szam eit B ólesław , ad ju n k t w  S tan is ła ­
w o w e , naczelnikiem  w  Jarem ozu; W ilińsk i K a ­
zim ierz, ad ju n k t i jLAczelnik s ta c ji w Zydaezo- 
wie, osobowym kasyerem  w S tanisław ow ie.

P rz e p ie ra n i : R zepecki Leopold, asysten t i 
naczelnik urzędu stacyjnego w Ciężowie, do S ta ­
nisław ow a; Skw irczyński Tadeusz, asysten t i  n a ­
c ze ln ik  stacyi w .Tareiuczu, w tym  sa m jm  cha­
rak terze do Ciężowa; K ónig M aks, ad ju n k t z 
Czerniowiec do Ickan; G ersztm ann Tadeusz, »,sy- 
sten t z Borynicz do S tanisław ow a; F riih lin g  Zy­
gm unt, asysten t z Ick an  do-Czerniowiec; H am m er 
A lbin, asysten t z Y olksgartenu  do Czerniowiec; 
Schm ucker M aks, asysten t z N epolokow iec do 
Y olksgartenu; D es Loges O skar P aw eł, a sp iran t 
z L użan do Y olksgartenu.

— W  sprawie regulaoy: rzek odbędzie 
się jeszcze w tym  tygodniu  k on ferencja  delega­
tów W ydzia łu  krajow ego z delegatam i N am ie­
stn ictw a, celem zredagow ania rozporządzenia w y­

konawczego, które ma być wydane, oraz celem 
utworzenia komisji regulacyjnej i ustalenia ko­
sztów przedwstępnych.

— W ydział krajowy uchwalił zwrócić 
się do Rządu o wyjednanie Cesarskiego rozpo­
rządzenia, zezwalającego na pobór krajowych do­
datków do podatków według dotychczasowej, 
przez Sejm prowizorycznie dozwalanej stopy pro­
centowej. Gdy prowizoryuui to upływa z końcem 
bieżącego miesiądfi, przeto przedłużenie zapomocą 
rozporządzenia^,Cesarskiego ma się rozciągać na 
ir»eiące maj i czerwiec.

—  Komitet Związku ckrześciańsko-naro- 
dowegb, urządzający w niedzielę, d. 13 b. 
•święto sadzenia drzew dla młodzieży szkolnej w 
Kulparkowie, zaprosił wczoraj osobiście na uro­
czystość P. Marszałka krajowego Andrzeja hr. 
Potockiego, ks. Arcybiskupa Webera, Wicepre­
zydenta Namiestnictwa p. Jana Lidia, Wicepre­
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. Płażka i 
wiceprezydenta miasta p. Michalskiego.

— Odczyty z cyklu „jedno stulecie". 
Na prośbę zarządu „Czytelni katolickiej" od- 
czyła p. St. Katowski prace p. t. „Sztuki pla-

Mtyczue" uie w sobotę, jak było zapowiedziane,^ 
lecz w przyszłą środę, t. j. 16 kwietnia, a to 
z powodu, że naznaczony na 16 kwietnia od­
czyt ks. St. Kofifłeckiego T. J. odbędzie się w 
.sobotę 2& b. m. aż po odczycie dr. W. Rub- 
czyńskiego. Zatefii bilet'# na odczyt dziewiąty z 
cyklu 'Jedno stulecie" ważne są na środę, 16 
kwietnia. ' Początek o godz. 8. — Lokal ul. 
Czarneckiego, 1. l .j  II. p.

— Konferencya członków rady nadzor­
czej fundacji Skarbkowskiej i członków sekcyi 
administracyjnej komisji przemysłowej w spra­
wie zamierzonego poddania szkoły rzemiosł w 
Zakładzie drohowyskim pod zarząd Wydziału 
krajowego i krajowej komisji przemysłowej, od­
będzie się w przyszłym tygodniu w gmachu sej­
mowym.

— M agistrat m. Lwowa na mocy u- 
cliwały Reprezentacji miejskiej poruczył właści­
cielowi biura reklamacyjnego we Lwowie p. Ja- 
kóbowi Sohenkerowi, rewizyę kolejowych listów 
przewozowych magistratu i zakładów miejskich, 
oraz wszystkie czynności, wchodzące w zakres 
taryfo wo-kolej owy.

— Dom uniwersytecki. W roku 1888 
utworzyli profesorowie i docenci Uniwersytetu 
lwowskiego fundacyę wieczystą pod nazwą „Dom 
uniwersytecki". Celem tej fundacyi jest: 1. Bi* 
łożenie i utrzymanie taniego stołu dla słucha­
czów tut. Uniwersytetu; 2. urządzenie liospicyum 
dla chwilowego pomieszczenia ubogich akademi­
ków, a wreszcie 3. przysposobienie odpowiednich 
lokalności, przeznaczonych na naukowe i towa­
rzyskie zebrania młodzieży uniwersyteckiej.

Fundaeya ta wejdzie w życie, skoro się 
zbieyze dostateczny dla osiągnięcia jej celów ka­
pitał. Dotychczasowe jej funda-ze zebrane nie­
mal wyłącznie ze stałych wkładek lub datków 
profesorów i docentów tut. Uniwersytetu wyno­
szą według ostatniego rachunku za r. 1901 już 
dosyć znaczną sumę 38.000 X. w efektach i 
107 K. 60 li. w gotówce.

Stosownie do uchwały senatu akademi­
ckiego, do którego zarząd tej fundacyi należy, 
zapadłej dnia 20 marca 1899, wejdzie.’ ona w 
życie, gdy jej fundusze wzrosną do sumy 60.000 
koron.

— Stowarzyszenie krawców i kuśnierzy 
we Lwowie wysyła w tych dniach do lYiednia 
wspólną deputacyę z petycyami w sprawie uchwał 
z odbytego I. krajowego wiecu majstrów i cze­
ladników krawieckich.

— Dzisiejszy wieczór w Kole literacko- 
artystycznem będzie bardzo interesującym. W roli 
wykonawcy pieśni wystąpi teno. opery wrocław­
skiej p. Józef Ręclit, który wczoraj w „Manru" 
odniósł tak zasłużony sukces. Obok niego wezmą 
udział w wieczorze pianistka panna Recht, sio­
stra artysty, oraz panna Wanda Nałęczówna. 
Początek z uderzeniem godziny 9 wieczorem.

— Fałszywe jednokoronówki są w o-' 
biegu we Lwowie. Falsyfikaty różnią się tern od 
prawdziwych, że materyał jest więcej matowy i 
nte wydajją przy rzuceniu na stół takiego dźwięku 
jak prawdziwe.

—  W  przejeździe do Rossyi bawili 
pd wczoraj wieczorem we Lwowie trzej Rossya- 
nie : Jau Weymarn, generał z Petersburga, Jan 
Weyhardtj radca stanu z Petersburga i Sergiusz 
Uszakow, podpułkownik z Petersburga. Dziś
0 godzinie 155 po południu wyjechali w kie­
runku Krasne - Brody.

— Stowarzyszenie robotników budowla­
nych „Ogniwo" odbyło wczoraj walne zgroma­
dzenie, na którem po uchwaleniu zmiany statutu 
w tym kierunku, aby można zakładać w mia­
stach prowincjonalnych filie Towarzystwa, do­
konano wyboru nowego wydziału.

— Robotnicy piekarscy we Lwowie 
postanowili bojkotować piekarnię p. Tabaczyńskie- 
go % powodu rzekomo złego obchodzenia się tam 
z nimi, nieprzestrzegania spoczynku niedzielnego
1 szkodliwego dla zdrowia pracujących puszcza­
nia pary na pieczywo, dla podniesienia jego wy- 
glądu.

— Egzamin z kobiecych robót ręcznych 
rozpoezjnie się przed komisją egzaminacyjną w 
Stanisławowie dnia 12 maja b. r.

Udokumentowane podania należy wnieść 
do dyrekcyi seminaryum nauczycielskiego w Sta- 

1 nisławowie, najpóźniej do 4 maja b. ,r.



4
— Budowa lin ii kolejowej Lwów  

Sambor. Na wykonanie żwirowania i nawierzch­
ni kolejowej w oddziałach 5, 6, 7 i 8 budują­
cej się linii kolejowej Lwów-Sambor weszły do 
kierownictwa budowy następującmoferty: a) oferta 
przedsiębiorcy Edmunda Ungera z Wiednia Ą 
opustem 20'5 proc.; b) oferta przedsiębiorców 
Glwalberta Ziembickiego i Feliksa Unickiego ze 
Lwowa z opustem 17'5 proc.; c) oferta firmy 
„Salomona Zentnera Synowie" w Samborze z 
opustem 16 5 proc.; d) oferta przedsiębiorstwa 
Karol Schober i Spółka w Chodorowie z opustem 
18-5 proc.; c) oferta przedsiębiorcy Marka Lie- 
bermanna w Rudkach z opustem 5 proc.

—  S tatystyka pocztowa. W lutym 
nadano we Lwowie 640 800 listów prywa­
tnych niepoleeonych, 479 ‘200 kart korespon­
dencyjnych. 220.900 listów urzędowych niepole­
eonych, 89.200 listów poleconych (w ogóle), 
131.400 przesyłek pod opaską, 38.000 przesy- 
syłek z próbkami, 890.000 egzemplarzy gazet, 
ogółem 2,489 000; 7656 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2718 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K ), 34.590 pakietów 
zwykłych, ogółem 44.964; wpłacono 25.936 
przekazów na kwotę 1,667.433 K. 30 h., 770 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,674.162 K. 
70 h., 2368 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 39.852 K. 20 h., razem 4,381.448 K. 
20 h. Wypłacono 70.298 przekazów na kwotę 
2,288.806 K. 9 h , 1463 asy gnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,076.894 K. 32 h , 
660 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 25.431 K. 86 h. razem 
4,891.183 K. 27 h.

Nadeszło do Lwowa: 794.300 listów pry­
watnych niepoleeonych, 623.600 kart korespon­
dencyjnych, 100.000 listów urzędowych niepole­
eonych 101.300 listów poleconych (w ogolę), 
99.600 przesyłek pod opaską, 12.800 przesyłek 
z próbkami, 143.800 egzemplarzy gazet, ogółem 
1.875.400; 10 885 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2937 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K ), 45.765 pakietów zwy­
kłych, ogółem 59.527.

— Statystyka telegraficzna. W lu­
tym nadano we Lwowie 16,287 telegramów ł po­
brano za nie opłatę w kwocie 14 846 K. — h. 
nadeszło 18.241 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 135.686 telegramów do przetelegrafowa- 
nia (transita).

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa : W miesiącu lutym nadano we Lwowie 
telegramów 2292. Nadeszło 1944 telegramów 
Ilość abonentów 702. Ilość rozmów telefonicznych 
74.144. Dochód 2628 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów 78; rozmów telefonicznych 1495. 
Dochód 2089 K. Razem 4717 K.

— Slub. Dnia 8 b. m. wieczorem odbył 
się w Krakowie w kościele św. Mikołaja ślub 
p. Gedeona Chądzyńskiego, koncepisty Namie­
stnictwa z Nadwórny, z panną Sydonią Ostrowską.

— Ucieczka kochanków. Sąd krajowy 
karny w Wiedniu wysłał listy gońce za p. Dro- 
jeckirn, który uprowadził pannę Różę Kembie- 
lińską.

— W j datki na szpitale wynosiły w 
roku ubiegłym 2,490.839 K. Z tego przypada 
na szpitale krajowe 794.207 K., na zakłady po­
łożnic 135.827 K., na zakłady obłąkanych 
485.965 K., na szpitale prowincjonalne 998.000 
K., na szpitale dla dzieci 64.000 K.

— Z m arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, ks. Antoni Langer, b. prowineyał 00. 
Jezuitów, jeden z redaktorów Przeglądu po­
wszechnego ;

Joanna Kulczyńska, obywatelka miasta Kra­
kowa, matka radcy szkolnego i dyrektora gi- 
mnazyum św. Anny, dr. Leona Kulczyńskiego 
i znanego przyrodnika prof. Władysława Kul­
czyńskiego;

Tadeusz Kłobukowski, adjunkt tamtejszego 
magistratu, w 60 roku życia.

We Lwowie, Konstanty Hałan, praktykant 
rachunkowy Namiestnictwa, w 23 roku życia.

W Gródku, Michalina z Szolców Bachow- 
ska, żona em. dyrektora szkół wydziałowych, w 
54 roku życia.

W Morawskiej Ostrawie, ks. Franciszek 
Zadęcki, b. proboszcz w Osieku, w 5o roku życia.

A  Kronika policyjna. W klasztorze 00. 
Karmelitów przytrzymano wczoraj umysłowo cho­
rego Tomasza Białka, który od dłuższego czasu 
wpadał do klasztoru domagając się w sposób 
natarczywy pieniędzy. Osadzono go na razie w 
aresztach policyjnych.

Zgubiono kartkę zastawniczą filii Banku
dla handlu i przemysłu nr. 3009 na zastawione
tam losy.

Znalezione  ̂ w ul. Kazimierzowskiej gotówkę 
w kwucie 3 K. 84 li., złożono w policyi.

Aresztowano wczoraj po południu Eleonorę 
Glinieckę za podrzucenie przed kilku dniami 
dziecka w jednym z domów przy ul. Domini­
kańskiej. Gliniecka przyznała się do winy.

— Ofiara alkoholu. Onegdaj wieczo­
rem najechał pociąg kolei lokalnej Lwów-Ja- 
nów w kilometrze 47 8 na idącego gościńcem 
w stanie nietrzeźwym wyrobnika Franciszka
Skólskiego, który doznał ciężkiego obrażenia obu 
kończyn lewych, t. j. ręki i nogi. Rannego od­
wieziono do szpitala powszechnego we Lwowie.

—  Pożar. W Dunajowie zniszczył onegdaj 
pożar 22 domów mieszkalnych, wraz ze wszyst­

kimi budynkami gospodarskimi. Szkoda jest bar­
dzo znaczna.

— Zabójstwo. W Jaworniku niebyleckim, 
powiatu strzyżowskiego, gospodarz gruntowy Ja- 
kób Iskrzycki pobił tak silnie w czasie sprze­
czki swego sąsiada Franciszka Ciubę, kołem po 
głowie, że tenże w godziuę później wskutek o- 
trzymanych ran zakońpzył życie. Zabójcę areszto­
wała żandarmerya.

— Morderstwo dla rabunku. Ze sta­
wu w Brzeżanach wyciągnięto onegdaj rano 
zwłoki 3 2 -letniej Tekli Kramar, któróf —• jak’ 
z przeprowadzonych dochodzeił się okazało — 
uduszono dla rabunku. Padfijrzani o popełnienie 
tej zbrodni eztaJl mężczyźni, znajdują się już 
w więzieniu śledczem.

— Dr. Helena M iłkowska, córka zna­
nego pow ieściopisarza, będąca doktorem  m edy­
cyny, opuszcza ZuihmE i osiada w Zakopanem , 
jako  asystentka w .zakładzie dr. Chram ca.

— W yścigi konne w Krakowie. W ci.
1 b. m. minął pierwszy termin wycofań, zgło­
szonych już poprzednio koni do następujących 
biegów: „Jana hr. Tarnowskiego Memorial-Sta- 
kes“; „Nagrody dyrektoryum" i „Biegu pocie­
szenia".

Z pierwszego biegu wycofano z 24 zamia­
nowanych 6 koni, a mianowicie: p ./jŁ  Herzoga 
3-Ietnią gn. ki. „Alesia"; porucznika hr. P. Ors- 
sicha gn. og. „Larissa"; p. Ign. Zangena 3-le- 
tni gn. og. „Rusicus"; hr. Stan. Siemieńskiego 
3-letnią gn. ki. „File se gojjie" i 3 - letnią gn. 
ki. „Korona"; p. Wiktora Mautnera z Markhof 
3-letn. gn. w. „Taikun"'

Z „Nagrody dyrektoryum" wycofano 3 ko­
nie, a wreszcie z ostatniego „Biegu pocieszenia"
2 konie.

Jeśli ostatnie wycofanie koni z powyż wy­
mienionych biegów, przypadające w dniu 1 maja
b. r., równiezjpomyślnie wypadnie, natenczas 
przypuszczać należy, że przy sprzyjających oko­
licznościach we wszystkich trzech biegach zna­
czniejsza ilość koni o palmę zwycięstwa współ­
zawodniczyć hedzie.

— Towarzystwo ku zwalczaniu gi-y 
hazardowej w  Poznaniu ogłasza niniejszem 
konkurs na utwór sceniczny, o tendencji społe­
czno-obyczajowej , mający wykazać zdrożność 
karciarstwa i gry hazardowej i zabójczy jej 
wpływ na byt i moralność rodziny i społe­
czeństwa.

Ze względu na potrzebę spopularyzowania 
tychże idei w najszerszych warstwach społeczeń­
stwa, wymaga się, aby odnośńy utwór nadawał 
się do przedstawień amatorskich i odpowiadał 
następującym warunkom :

1. Utwór winien składać się, o ile mo­
żności z 3 aktów, by nie było potrzeby wypeł­
niania wieczora dodatkami, mogącymi wrażenie 
sztuki osłabić,

2. A k c ja  u tw oru  w inna być w spółczesną 
i um iejscow ioną i nie s ta w ia ć j trudności co do 
sceiięrjji i ukostyum ow ania.

3. L iczba osób działających  m a — o ile 
m ożnnści —  nie przekraczać 10.

4. U tw ór m a mieć cechę dram atyczną, a 
nie być przytem  pozbaw ionym  p ierw iastku  sa- 
tyryczno-kom icznego.

U w zględnione b ędą  jedyn ie  utw ory, po­
siadające lite racką  w artość.

Oceny nadesłanych na konkurs dzieł pod­
jęli się łaskawie: Maryan Gawalewicz, Józef 
Kościełski i Lucjan Rydel.

Jako pierwszą nagrodę wyznacza Towa­
rzystwo ze względu na nader skromne swe za­
soby materyalne 300 marek, druga nagroda wy­
nosi 150 marek, trzecią nagrodę stanowić bo­
dzie list uznania.

PraceJnagrodzone stają się własnością To­
warzystwa. Względem prac nie przedstawionych 
do nagrody rezerwuje sobie Tow. prawo pier­
wszeństwa w nabyciu. Prace winny być nade­
słane do 1 listopada b. r. z uwzględnieniem 
zwykłej formy konkursowej na ręce prezesa dr. 
Kapuścińskiego. (Poznań, ul. Teatralna nr. 6),

— Z Sheffield te le g ra fu ją : WT tutejszej 
odlew am i żelaza w ydarzy ła  się wczoraj eksplo­
z ja ) przyczem  30 robotników  zostało oblanych 
płynnym  m etalem . W szyscy odnieśli bardzo cięż­
kie poparzenia, w ątpkw en i je s t, czy uda  się 
u trzym ać ich  przy  życiu.

— Skrytobójcze morderstwo. Mie­
szkańców cichej zazwyczaj w sezonie zimowym 
Pciągi wstrząsnął okropny wypadek, który się 
zdarzył w dniu" 2 kwietnia, o godzinie 2 w 
nocy. Kilkudziesięciu czynszowników, włościan, 
od dość dawnego czasu władało rozrzuconymi 
w różnych punktach Połągi kawałkami ziemi, 
na zasadzie ustnej umowy, zawartej z nieżyją­
cym dziś ojcem obecnego właściciela, Feliksa 
hr. Tyszkiewicza. Obecny właściciel, chcąc wło­
ścian zgrupować, polecił Jednemu z członków 
administracyi, p. Janowi Świętorzeckiemu, prze­
znaczyć włościanom tym ziemię w jednem miej­
scu i oprócz tego podwyższyć zbyt mały czynsz. 
Ponieważ większość włościan nie chciała dobro­
wolnie zawierać piśmiennych umów i zgodzić 
się na płacenie wyższego czynszu, zmuszono ich 
do tegó sądownie? wyrokiem, który zapadł na 
korzyść hrjgPlyszkiewicza w sądzie miejscowym 
w sobotę, dnia 29 marca r. b. Dwóch czy wię­
cej włościan, przez zemstę, podkradli się we 
wtorek wieczorem pod okno sypialni p. Święto- 
rzeckiego i. rozbiwszy szybę usunęli roletę, na­
stępnie wystrzelili dwa razy do siedzącego w

łóżku. Śmierć nastąpiła natychmiast. Winnych 
dotąd nie wyśledzono. Zmarły pozostawił młodą 
żonę, przed dwoma laty poślubioną i dziecko.

— Pancerny samochód zbudowała lon­
dyńska lirma Yickers i Maxim. Ma on kształt 
przewróconego pancernika, mieści dwa działa 
„pom-pom", dwa działa Maxima, 20 artylarzy- 
stów i 10.000 naboi. Porusza go motor naftowy
0 sile 16 koni. Pancerz ma 6 mm. grubości. 
Samochód o 28 stopach długości i 10 stóp wy­
sokości, jest przeznadzony do walki w otwartem 
polu i do obrony wybrzeży.

— Z Sztokholmu telegrafują: Wczoraj 
wieczorem w pobliżu miasta zgorzała fabryka 
drożdży, przyczem zawalił się mur. W gruzach 
zginęło 6 osób, 8 jest rannych.

—• Strejk tkaczy wybuchł w Fnscliede 
w Niderlandach. Policya zakazała zgromadzania 
się po ulicach w whjfiej nad 3 osoby. Ludność 
zachowują się spokojnie.

— Drogie kamienie, brylanty, w ogóle 
biżuterya — to kapitał bca procentu, który w 
niektójtyeh rodzinach, przechodząc w drodze 
spadków od wieków, dochodzi często do sum 
bajońskich. ,Jedno z pism angielskich łaje kil­
ka cyfr, z których się okazuje, jak kolosalne 
kapitały lożą nieprodukcyjnie w biżuteryach.
1 tak n. p. klejnoty angielskiej rodziny królew­
skiej reprezentują wartośś 11ji miliona funtów 
szterlingów (przeszło 10 milionów rubli). W ca­
łej pfoiglii znajduje się ogółem klejnotów na 
mniej więcej 50 milionów funtów szt. Najwię­
cej klejnotów jest w .Indyach, mimo, że wię­
kszość ludności jest tu bardzo biedna, a to tłó- 
maezy się tern, że nie ma tam instytuoyj, przyj­
mujących pieniądze na przechowania,’ w obec 
czego zachował się zwyczaj wśród bogatszych 
lokowania swych kapitałów w klej notach. Wartość 
kapitałów, leżących w Indyach nieprodukcyjnie 
w kamienińnjjj drogich i złocie, wynosi kolosal­
ną sumę 35 mil. funt. szt.

— Jubileusz kolei żelaznej. Miasto 
Gamb orne w Anglii święciło setną rocznicę pierw­
szej kolei żelaznej. Twórcą pierwszego wozit pa­
rowego był Jozef Cugnot, ale kolej żelazną po 
raz pierwszy zbudowali Trovithick i Vi\lan, 
wpadłszy na pornAsf użycia szyn żelaznych i 
przysposobiwszy do nich budowę lokomotywy. 
Prób dokonano dnia 24 grudnia 180 i roku 
na drodze między Oamborne a Tcliidy na prze­
strzeni około 20 kim. Nowa maszyna zdolna 
była uciągnąć 10 tonn towarów i 70 pasaże­
rów. Podczas biegu wydarzyły się dwa wypad­
ki, mimo to jednak pociąg przebiegł całą przą- 
strzeń pomiędzy dwiema staeyami.

— Przysłow iowe ciemności egipskie  
ma rozproszeń elektryczność: mianowicie zamie­
rzono zaprowadzić światło elektryczne we wnę­
trzu piramid. Urządzanie wind dla wygody pc*- 
dróżników, wdzięsajneyeh się teraz na szczyt) 
piramid przy pomocy przewodników* larabskiclijl 
napotkało opór ze strony tych, którzy obawia­
ją się, że piramidy z windami przestaną być 
poetyczne.

Z opery. Wczorajszy występ p. Eeehta 
w „Manru" dowiódł, że policzenie niektórych 
braków w „Loliengrinie" na karb. trerny, 'zupeł­
nie było usprawiedliwionein. Wczorajszy jego 
Manru o wiele był lepszym od Lohengri- 
na. Pan Kecht rozwinął w pełni ładne swe 
środki głosowo, a doskonałą grą interesował od 
początku do końca. Sporadyczne zaćmienia tonów, 
jakie zauważyliśmy w „Loliengrinie", zdarzały 
się w II akcie „Manru" bardzo już tylko wy­
jątkowo, w trzecim nie było ich wcale W  ogóle 
szła cała partya crescendo w jednej linii. Już 
końcowy duet II aktu wywołał gromkie oklaski 
publiczności, a cały akt III wypadł pod każdym 
względem bardzo dobrze.

I p. Ottówna, którą wczoraj w partyi Azy 
widziałem po raz pierwszy, zdobyła sobie szczere 
uznanie. Występ ten utwierdza mnie w mnie­
maniu, że młoda ta artystka powinnąby wyrobić 
się w przyszłości na bardzo dobrą śpiewaczkę 
dramatyczną. s. b.

Anny Meumanowej „Poezje" ukazały 
się w druku w Krakowie, nakładem firmy księ­
garskiej Gebethnera i Ski., w wytwnrńem kie- 
szonkowem wydaniu. Tom obejmuje kilkadzie­
siąt drobnych przeważnie utworów, Rozsianych 
pierwotnie po rozmaitych pismach pjeryodycznych. 
Wiele z nich znaliśmy też już dawniej; inne 
poznajemy obecnie, a wszystkie odznaczają 
głęboką nieraz myślą przewodnią, prostotą wier- 
sŁ, pięknym językiem, na poczytność więc śmiało 
rachować mogą. Utalentowana autorka podzie­
liła zbiorek na grupy: sonety, z chwilowymi 
wrażeń, z dramatów życia, przyjaciołom, na żart, 
z ksiąg Wschodu, Ojczyźnie. Zajmujący tom roz­
poczyna ntwor p. t. „Przygrywka", kończy zaś: 
wiersz „Śpiewak słuchaczom".

(mre) Anatol Krzyżanowski „Na stra­
żnicy". Kraków 1902. Nakładem księgarni Zwo­
lińskiego i Sp.

W pośród „nadesłanych" na ostatni, roz­
strzygnięty przed paru tygodniami konkurs li­

teracki im. Kochmanna, znaleźliśmy jedną je ­
dyną'powieść Anatola Krzyżanowskiego p. t.: 
„Na strażnicy".

Widocznie autorka gzy też jej wydawca 
mieli przekonanie o wybitnej wartości wspo­
mnianej ksii|jki; jeżeli rzecz się miała tak w 
istocie, to z. góry zaznaczyć należy, że krytyka 
pod tym względem musi znaleźć się z nimi w 
niejakiej rozterce. Powieść ostatnia Anatola 
Krzyżanowskiego nie jest ani gorszą, ani lepszą 
od dawniejszych prac autorki i zaliczoną być 
jedynie może do rzędu tak zwanych „przecię­
tnych" utworów, jakich posiadamy w nasiej lite­
raturze pięknej bardzo wiele. Czyta się je cza­
sami nawet, w pewnym nastroju umysłu, dosyć 
chętnie, nie wywierają atoli silniejszego wraże­
nia, nie pozostają dłużej w pamięci. Ot poznało 
się ostatni rozdział powieści, zamknęło książkę 
i zapomniało do cłuia następnego o tragicznych 
mniej hib więcej losach jej' bohaterów.

Autorka usiłuje tutaj przeprowadzić dwie 
myśli zasadnicze, j Jferwszą, to stwSldżenie fa- 
kt», żo zdrowa, racjonalna emaneypaeya n<* 
idzie w parze z odrzuceniem za dziesiątą górę 
kobiecości, która stanowi n niewiast «zar nie­
kłamany. Drugą: obowiązek oehraniauia przSd 
zagładą ognisk tradycji i cnót domowych. 
żeli Rżczyzna, s®W i zniechęcony niepowodze­
niami i przeMiwnościami, ■końcu nie wytrwa 
na wyłomie, ugnie się i złamie — obowiązkiem 
niewiasty polskiej stanąć n a  s t r a ż  n i e j  i 
uchronić jedną rodzinę, jeden dom polski od 
r-uiny; natchnąć nowe pokolenie energią, zami­
łowaniem do pracy* i umiłowaniom tego skrawku 
ziemi, na którym się wzrosło, który nas żyvl 
i przybclziewa.

Kilka powyższych uwag ogólnych stanowi 
zarazem w głównych zarysach treść powieśói 
Auatola Krzyżanowskiego. Myśl piękna i szcze­
rego poklasku godna; jej przeprowadzenie nie 
zawsze stoi na wysokości zadania, i to jest 
główną wadą omawianej książki. Wprowadzone 
przez autorkę typy posiadają zbyt mało cecli 
nowych; są nadto powszednie, dobrze czytelni­
kom znane z wielu, wielu innych powieści i no­
wel, skutkiem czego i zainteresować silniej nie 
potrafią.' t

W dodatku bohaterowie i bohaterki Arfa- , 
tola Krzyżanowskiego przemawiają częstokroć 
jak z katedry ; najzwyczajniejszą codzienną roz­
mowę .przybierają w styl jakiś napuszysty, wy­
szukany ; zdradzona/ przez ukochanego do sza­
leństwa męża, młoda żona, uspokaja równie ser­
decznie umiłowaną siostrę, do której właśnie ówr 
małżonek karygodny czuty afekt, wierszami Boh­
dana Zaleskiego ! Jeśli jty miłość była w istouio 
tak potężną, — jak twierdzi autorka — roz­
pacz rzeczywiście szczerą — to tęgo rodzaju 
ijjart dijjlia, tak daleko posuwająca sio abnjga- 
cya. nie są nawet w powieściach dopuszczalne.

Pracownię Horowitza zwiedzało w tych 
dniach grono miłośników sztuki. Zgromadzeni 
mieli sposobność podziwiania mistrzowskich por­
tretów prof. Nńthuagla, hr. Eomanowej Poto­
ckiej, pp. Hartmanów z Bnrgu i t. d.

Powieść Hajoty p. t.: „Le collier bleu" 
drukuje w odcinku najpoważniejszy dziennik pa­
ryski Temps, w przekładzie jfi Majewskiej. Dzien­
nik francuski podaje przy tej sposobności krótką 
notatkę o autorce, wspominając; że w towarzy­
stwie męża swego, p. Rogozińskiego, miała spo­
sobność poznania stosunków kolonialnych w 
Afryce.

Z Akademii francuskiej. Uroczyste 
przyjęcie Eostanda do Akademii francuskiej od­
będzie się — jak donosi Journal des Debats — 
w listopadzie. Margrabia de Vogiie będzie przy­
jęty w maju.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek o godzinie pół do 4 po 

południu powtórzenie koncertu gal. Towarzystwa 
muzycznego „Orfeusz i Eurydyka", ze współ­
udziałem Cecylii Ketten.

Wieczorem, po cenach zwykłych dramatu, 
po raz drugi „Na Łyczakowie", obraz scenieztftj 
iSW|ewami i tańcami w 4 aktach Fr. Domnika, 
muzyka M. ŚWierzyńskiego.

W piątek (przedostatnie przedstawienie 
operowe w bieżącym s/zonie i po raz ostatni) 
„Manru", opera w 3 aktach I. J. Paderewskiego; 
óstatni i pożegnalny gościnny występ Józefa 
Rechta i  ostatni występ Wanny Ottównej.

W sobotę, poraź trzeci „Na Łyczakowie", 
obraz scenicznie śpiewami j  tańcami w 4 aktach 
Fr. Domnika, muzyka M. Świerzyńskiego.

W Medzięję o godzinie 3 po południu 
j„Euy Blas“, dramat w 5 aktach Wiktora Hugo.

Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operowe w bieżącym sazonie 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
a o odsłonach Stanisława Moniuszki. Ostatni i 
plfęgnalny występ Heleny Ruszkowskiej, Hen­
ryka Drzewieckiego, Józefa Szymańskiego i Ju­
liana .Jeijomina.

W poniedziałek „Koncert symfoniczny" 
orkiestry teatralnej ze współudziałem orkiestr) 
•Gal Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem 
Fr. Spetriuo.



rjawędy lon yńskie.
■ . ^Człowiek narodzon na ziemi polskiej, 

t le<ty go losy rzucą w czeluście świata i ó- 
®6zenia brytańskiego i tam trzymają nazbyt 
, ugo, róźiae — proszę państwa — przeeho- 

P^oróbska. Z cielesnych, doświadcza ry- 
r |eJ czy później żołądkowego kataru, bólów 
Olszowych, gośćca i łupań w stawach, sło- 

wszelakich katuszy, tej przypisywanych 
^pyi, iż kraj miewa codzieu po kilkana- 
"tle odmiennych klimatów, ku wyspom tym 
a?cdzanyeh ze wszech stron morskich i za­

borskich. Ale od cielesnych choróbsk gor- 
^ą tysiąckroć dla biednego Polaczka mę- 

,l umysiowe i duszne. Ryckiej później czuje 
przygnieciony ciężarem swojej i swojego 

ar°du wszechstronnej odrębności od tego 
jp;pu i całokształtu ras i ludów, z których 
?leJe wytworzyły narodowa społeczność an­

ielską. R odzi' się pod owym ciężarem sniu- 
61c zrazu, iż u nas jest inaczej! rodzi sję z 
zasem ochota do promowania, czy by się nie 
a'l0 to i owo przeszczepić na drzewo nasze, 

w.tu tak piękne i obfite wydaje owoce, 
j. 1§c też następuje czas prób takich, mozo- 
kv i wysileń. Trwa — może długie lata, 
Sród bezustannych, upartych zawodów i 

?Zczarowań. Aż przyjdzie z Bożego milo- 
%dzia chwila, gdy człek zrozumie, iż nie 

?a to przeróżne istnieją na świecie nacye,
? jedna od drugiej zapożyczała żywotnych 

|f ° w ,  jedna się w drugą przemieniała, ale 
y każda, z samej siebie ciągnąc tęgośe 

,^oją przyrodzoną i własną, ze swoich wła- 
'bych korzeni w przenajwspanialsze drzewo 

yrastała i z pokolenia w pokolenie własną 
swoją, nie cudzą, wieńczyła koroną....

, Ano — nie wstyd mi już dziś wyznać, 
e> zanim tę wielką prawdę zrozumiałem, 

| |  długieli lecieeh bezsilnych szamotań się 
gniewu, popadłem w kilkoletni letarg zroz- 

pa(?zenia i zwątpienia. Powiedziałem sobie: 
f-L . za sto' lat, będzie te wszystko je- 
b°! _  i postanowiłem siedzieć tu na j^zy- 

gońć samotnym kamieniem nieruchomym, 
?ąim samotnym i ni% tutejszym, jak są owe 
ziwne, przeddziejowe głazy, rzucone i wro- 

j e w pas Bożej ziemi — h e n ! od Niemna 
0 normandzkich i bretaóskich wybrzeży.

Obudziły mnie z odrętwienia głosy pra- 
^ tutejszej, komentujące ostatnie wypadki 

™2Hańskie i zachowanie się hakatyzmu w 
bec Polaków. Głosy były bezwzględnie sym- 

fłyczne, chociaż komentarze nie zawsze 
I Mściwe. Ale najpoważniejsze organa uzna­
ły potęgę moralną narodu. Poznano się na 
*b?j tutaj i zmieniono pierwotny ton pesy- 
b^tyczny. TUncs n aj pierwszy uderzył się w 
J‘ersi i wyznał, że pierwsze komentarze po- 
łktował mu „czysto ludzki pogląd na i3 c  
•|2eniożną jednych, na słabość drugich*.

ead — n qi Y7V» i + «im CH71T łn r»nl*\l i Orrci —
■Wyznał w twoim „Przeglądzie Przeglądów11. 
6 »pełne godności zachowanie się społe- 
2®ństwa polskiego jest objawem mocy we- 

^bętrznej“. Poważny Spectator nie wahał się 
^kroczyć przeciw tutejszym regułom flegmy 
Zlennikarskiej i rozpisał się o tem entuzya- 

^łcznie. Jednem słow em , stwierdzono i 
? ród . nas, że omnis virłus cibtdnlus. — 
j, .ponieważ Anglia jest w Europie krajem 
^szczerzej chrześciańskim, przeto, jak głos 
^ enkiewicza dwukrotny trafił jej odrazu do 
^skonania, tak nieustraszeuie-katolicki, mę-

>as:

najwybitniejszy tu publicysta —

głos profesora Smolki trafia jej do serca. 
Nie dziw, iż w obec tego gawędjłiaj-z 
Pozbył się szybko długoletniej kaźui 

k kpienia ! A ponieważ bywa. często, że fi- 
s;e2ne dolegliwości mają swoje- źródło w du- 
j^bem osłabieniu, więc nie dziw także, iż — 
jjbby.ręką 0djął — odeszły go i żołądkowe 
;aW y "i kulszowe, gośćcowe, i wszelakie 
j/be łupania. Górą nasi! wołam każdego 
/ ranku po pacierzu — taszczę najmłodszą 
^  klawieymbału, by mi przed śniadaniem 
> ^tała Dąbrowskiego.... 
tjj. Jednakże, dyabeł nie śpi! Dyabeł okru- 
l6)‘e nienawidzi dobrej i wesołej woli. Za- 
jjbwiem uwierzył w naszą moc duchową, a 
t b spadła mi tu piorunna wieść o okropnym 
i j^de trzech poznańskich gimnazyalistów! 
t^ sz n ie  mnie kusiło do ponownego zasko- 
\P/eHia się w zwątpieniu... Nscer say die\ 

^ oddawaj się nigdy rozpaczy“, jest ha- 
gj b1 dzielnej, czystej, męskiej młodzieży an- 

i ' ei ‘ Dżemu Si? rozpaczy oddali tamci ? 
ii0 ■ ąlboż to była rozpacz ? Przeczytawszy, 
]j[ Pisma nasze doniosły, przypomniałem so- 
w biejedno, zasłyszane tutaj od przejezd- 
fów ze stron naszych różnych profąso- 
W.\ °jców — i... doprawdy, struchlałem na 
■thń ’ ze przyczyna zbrodni mogła być — 

a- Na domiar, wyczytałem w jednym z 
S(jebQikpw waszych końcowe w tej sprawie 

bie: „Ratujmy młodzież naszą — m o ż e  
0(>e Cze czas...“ To „może* zawiera w sobie 

grozy! Z tym dziennikiem w opu- 
8if, 0lięj ręce patrzałem z okna na dwuty- 

gromadę szkolnych żaków, sportują- 
Sj) b na rozległych błoniach parkowych — 

iL zajęłyeh footbaWu na kilkunastu po- 
i t a ’ sPorfem twardym, wymagającym bez- 

chłodnej, rozważnej przytomności 
ysłu, ogromnego wytężenia muskułów, a

.już najwięcej — gry, wzajemnie sprawiedli­
wej, bez zarzutu niesamolubnej- Żaden z tych 
żaków nie mógłby tu brać udziału w tym 
sporcie, n ienależp  do właściwego klubu, 
klub zaś jest na to, by członkowie według 
jego reguł ćwiczyli s "  w — w niesły­
chanej karności względem kolegow-kapita- 
nów, karności: dotyczącnj całego, codzienne­
go sposobu życia. Młodzież ta dba od dzie­
ciństwa o dwie rzeczy .jedynie : o żelazne 
tnuszkuły i o świętość koleżeństwa. Każdy 
chłopak z tych dwutysięcy mniej dba • ę 
szkolną „promocyę/^ mniej dba on, mniej 
dł^ją jego rodzice. Będzie promocja — 
dobrze! nie będzie — drugie dobrze! Miliou- 
kroć śfv tysięcy więcej warte zwycięstwo 
csółnowe na Tamizrej albo football'owe mię­
dzy jednem kolegium a drugietn, albo m -  
c|ifow e  między parafiami, hrabstwami, An­
glią i Australią... od wszystkich promocy.j 
Szkolny#! uniwersyteckich, parlamentarnych, 
municypalnych i t. d. Przed kilku laty zgo­
dziła się Izba gmin na niezawieszanie obrad 
w dzieff wyścigów o nagrodę Derby; ale rok 
rocznie taż: Izba solwuje posiedzenjwjw da eń, 
w którym jej dfiTegacya gra w golfa prze­
ciw aeljHgacyi Izby lordów. W w ig i  mają 
swoją stronę, moralnie podejrzaną — zakła­
dy i spekulacje; g d f  jest czystym sportem.

Z łona "takiej młodzieży wstał Gecjjl 
Rhodes, typ anglo-saskiej męskuści. Zmuszony 
w 18 roku życia szukać zdrowia w Afryce, 
zaledwie tam przybył, a brata, farmera, na 
osadzie nie zastał, wziął się natychmiast do 
pracy, marzył o ulepszeniach, wpadł na myśl 
uprawiania bawełny — myśl tę, pierwszy 
w owych stronach, uskutecznił świetnie, a 
gdy brat powrócił z Północy i objął nowe 
gospodarstwo, chłopak poszedł szukać innych 
sposobności. Wiadomo, że znalazł trochę 
złota i.... z lepszem zdrowiem a pełnym trzo­
sem, wrócił clo Oxfordu, na szkolne ławy. 
Rok cały uczył się i sportował, gdy znów 
mu lekarze nakazali wyjazd. Znów więc prze­
biegał Afrykę, wchodził w stosunki, kopał 
złoto i.... wtedy to powziął był myśl połą 
czenia Kapsztadu z Kairem, myśl skonfede- 
rowania wszystkich krajów afrykańskich pod 
flagą swojego narodu. Dwa lata minęły na 
tych zabiegach i planach ; adrowie się usta­
liło, więc po raz trzeci Rhodes wrócił — do 
Oxfordm Dopiero po uzyskaniu naukowego 
stopnia przeniósł się na dobre do Afryki i 
tam rozpoczął wykonywać swoje plany. Ten 
rys zaciętej wytrwałości jest też rysem cał 
kowitej, samodzielnej emancypacji z pod 
wszelkich względów rutyny i osobistej dogo­
dności — jest rysem charakteru sportowego: 
tego Rhcę. to ml się przyda — to muszę 
zdoby-ćA

Umierając,. jOecil Rhodes zostawił — 
obok błędów wielkich i politycznej spuścizny, 
jeszcze krwią sączącej — pamięć jednego z 
największych pionierów potęgi swojego kraju 
i brytańskiego imperyalizmu. Powiedział przed 
zgonem : „Tyle jest jeszcze do zrobienia ! — 
tak się mało zrobiło! — Przejdźcie nad moim 
grobem i idźcie dalej — i niech wam Bóg 
błogosławi!“

Edmund S. NaganoiosJd.

B an k ru c tw a w  Niemczech. Według 
miejscowej statystyki w roku ubiegłym zban­
krutowało w Niemczech 21 banków i przed­
siębiorstwa przemysłowe. Wskutek tych ban­
kructw przepadło, o ile dotąd zliczono, bo w 
wielu wypadkach nie zdołano jeszcze dokła­
dnie obliczyć s t r a t , blisko 50U milionów 
marek.

W iedeń, 10 kwietnia. (Kum a giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 B-prc. 269- —, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1SS9 B-prc. 262-—, To w. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500"—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 690’ — ,Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 256‘75, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81’50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107’ — , 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. '9-10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 482-— , jUlary 40 zł. m .k. 169-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84 '— . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 4 - - ,  Ofen 40 zł, 2 0 3 - - ,  p alffy 40 zł. 
m. k. 186- — , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł 
57-50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-60 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł 78- -■  
Salina 40 zł. m. k. 2 3 3 -- , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. BP—, Pożyczka St. Geuois 
40 zł. m. k. 270.;—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 420-— . %

Żyto na jesień 6'85 do 6-90. Kukuru- 
dza na m aj-czerw iec — — do — . Ku-
kurudza na czerwiec-lipiec 5'34 do 5 35. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5-52 do 5 58. 
Owies na wiosnę 7"29 do 7-30. Owies na 
maj-czerwiec 7tS9 do 7 30. Owies na je­
sień — •— do —•— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12-20 do 12'30. Rzepak na wrzesień- 
październik —-— do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty — do —■—. Olej rzepakowy na 
kwie%ień-maj — - do — •— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: piękna.

B udapeszt, 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronacji, i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj kM6 do 9' 18. Pszenica na pa­
ździernik 8/02 clo 8 03. Pszenica na kwie­
cień ^ -2 1  do 9-22. Żyto na kwiecień 7-16 
do 7-'17. Żyto na maj 7-J8 no 7T9. Żyto 
na październik 6‘61 do 6-62. Owies na kwie­
cień 7-05 do 7-08. Owies na maj — -— do 
—'— . Owies na październik 5-9Ó do 5 91. 
Kukurudza na maj 4’96 do ,4’’97. Kukurudza 
na lipiec 511 do 5'12. Kukurudza na sier-
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pien
dziernik — •— do 
11-75 do 11-85.

■-—. Kukurudza na paź 
— '— Rzepak na sierpień

W iedeń, 10 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 8-2?’ do 8-25. Pszenica na wiosnę 
9 26 do 9-27._ Pszenica na maj-czerwiec 
919 do 9-20. Żyto na wiosnę 7-81 do 7-32. 
Żyto na maj - czerwiec 7-23 do 7-24.

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: lepsze. -  
Pogoda: piękna.

Berlin, 10 kwietnia. Banknoty au.strya- 
ckie 85-20, Spirytus 38-80.

Frankfurt, 10 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 2 t0 ‘80, Koleje państwowe —•—, 
Alpiny —■— , Disconto 189*10, Laura — , 
Montany — ■—.

Paryż, 10 kwietnia. Trzyprocentowa ren­
ta 100*90, Mąka 26'60.

Grierda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-70 do 17 80, loco Ołomuniec 17 70 
do 17-80, loco Berno-Wiedeń 18.— do 18-10, 
na maj loco Aussig 17'80 do 17-90. Cu­
kier w kostkach: prim a  8875 do 89-— , 
sccunda SS'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeyi 37-80 do 38;20. 
Nafta kaukazka: tramito  Tryest 7-75 do 
8-25, galicyjska przeźroczysta 32 '— do 32-50. 
(Ccnj w koronach).

T arg  zbożowy.

Lwów, 10 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9SW do 9’40, pszenica na termina —■— do 
—•—, żyto gotowe 6'85 do 7- — , żyto na 
term ina—•— a o — —, o.wies obroczny gotowy 
7"60 do 7-80, owies obroczny na termina— "— 
do — •— , jęczmień pastewny 5’15 do 6' — , 
jęczmień browarniczy 6-25 do 7’—, rze­
pak — ■— do —. Inianka —■— do 
—■■—, groch pastewny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8‘50 do 12- — , wyka Ł50 
do _ 8*25,  ̂ nasienie lniane — •— do —"—, 
nasienie konopne —•— do — •— , bób — '— 
do f r '  ’ UL>bik 6-10 do 6p30, hreczka 7"25 
do 7-80, kukurudza nowa 6’— do 6-20, kuku­
rudza stara — —do —-— , chmiel za 56 kilo 

’—, koniczyna czerwona 48’— do 
65-—, koniczyna biała 45-— do 90’—, koni­
czyna szwedzka 50-— do 90-—, tymotka 34’— 
do 40-— . J

Spirytus locp za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17 — do 17-25, za 50 litr. pa- 
ntas Tarnopol na term in 15-75 do 16-^5, 
waranty — .— fl0 _

Usposooienie co do pszenicy stale do­
bre, ceny wykazują zwyżkę.

Sprawoadanie tygodniowe Izby han- 
dlowpj i przemysłowej o Atenach zboża i 
produktów we Lwowie od 2 kwietnia do 8 
kwietnia r. z. bez opłaty akcyzowej (Wa­
luta koronowa). Pszenica 9-30 do 9 45, żyto 
6 80 do 7-—, jęczmień browarny 6*50 do
7-15, pastewny 5"60 do 6-15, owies 7 45 do 
770 , hreczka t>*25 do 7-80, kukurudza zeszło­
roczna —-—, do —- —, kukurudza nowa —• — 
do . proso — do — , groch do go­
towania 8 25 do 12"— , groch pastewny 7-25 do 
T‘50, soczewica — ■— do — , tasola — •— 
do — , bobik 6 05 do 6-20, wyka 7-50 do
8-—, koniczyna czerwona 48 '— do 60" —, 
koniczyna biała 47-50 do 80 —, koniczyna, 
szwedzka 50-— do 90.— , tymotka 3L50 do 
39'—, anyż rossyjski — do — ■—, anyż płaski 
— •— do —-•— , kminek — •— do —"—, rzepak 
zimowy stary 13-50 do 13-75, rzepak nowy 
— do — ■— , Inianka 10-— do 1050, 
nasienie Inianne 13’— do 13-25, nasienie 
konopne 875  do 9-15, chmiel — • — 
do —•—, nowy — ■— do — , łój 36 — 
do 86-50, nalta zwykła 15-— do 16, nafta 
salonowa 17"— do 18"—, wosk ziemny 45"— 
do 46-— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —'— , skóry surowe — •— do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku kousumcyinego 34-20 do 
34-55.

Na j j .  P a n  zwiedził we wtorek przed 
południem arsenał wiedeński, mianowicie 
znajdujące się., w nim Muzęurn wojskowe i 
lejarnię dział.

Dzienniki wiedeńskie notują, że P. P re­
zydent Ministrów dr. Koerber i P. Minister 
oświaty Hartę], konferowali onegdaj z Na­
miestnikiem Styryi, hr. Clarym, który przy­
był w tym celu do Wiednia. Dzienniki łą- 
,cżą te konferencje ze sprawą kompromisu 
w kwestyi cylejskiej.

Także dzienniki słoweńskie dont^zą, 
że Rząd nawiązał rokowania kompromisowe 
ze S ł o w e ń c a m i . Mi n i s t e r  Rezek i prezes 
Koła Jaworski popierają usilnie te roko­
wania.

Koło polskie w Wiedniu odbędzie po­
siedzenie w sobotę. Na posiedzeniu tem ma 
Koło dezygnowąć reprezentantów swych do 
Delegacyj wspólnych.

Sekretarz stanu hr. Posadowsky wrócił 
już do Berlina z podróży informacyjnej po 
dworach, należących do Rzeszy niemieckiej. 
Z Karlsruhe, telegrafują, że w decydujących 
kołach badeńskich stwierdzono z zadowole­
niem, iż narady jego z ministrami podobnie 
jak w Saksonii, Bawaryi i WurtembergS wy­
kazały, że rząd badeński zgodujr jest we 
wszystkiem z rządem Rzeszy. Półurzędowa 
Norddeutschc Allgemeine Zeitung powtarza 
bez uwag komunikaty monachijskie i sztut- 
gardzkie, w których wyrażono nadzieję, że 
rządy związkowe w sprawie ceł nie odstąpią 
ani na krok od zajętego przez siebie stano­
wiska i nie ulegną parciu niemieckich agra- 
ryuszy, którzy żądają wyższych ceł na zboże. 
Organa agraryuszy odpowiadają na to, że ta­
kie „deklamacje* najmniejszego wpływu nie 
wywrą na zwolenników wyższych ceł. bo oni 
trwale obstają przy swych żądaniach i nie- 
cofną się. __________

Rektor akademii górniczej w Ereibur- 
gu (w Saksonii) oświadczył, że ministerstwo 
yydało z własnej inicjatywy, a nie na pro­
śbę studentów niemieckich, rozporządzenie 
utrudniające wstępowanie do tej akademii 
poddanym rossyjskim. Rozporządzeniem tem 
rząd chce zapobiedz przepełnieniu akademii 
przez studentów zagranicznych.

Mimch. N . Nacnr. donoszą, źe węfllug 
rozporządzenia rządu bawarskiego, podda­
nych rośsyjskieh wolno przyjmować do Po­
litechniki monachijskiej dopiero w ostatnich 
dwóch tygodniach, przeznaczonych na ima- 
trykulacyę.

W Warszawie uważają za fakt, że ge- 
nerał-gubernator Czertków, podczas ostatniej 
swej bytności w Petersburgu, dokąd go po­
wołał car po odkryciu zdrady Grimma, po­
dał się do dymisyi, motywując ją  podeszłym 
wiekiem. Dymisya jednak nie została przy­
jętą. W obec tego wszelkie wieście o dyini- 
syi, jako o rzeczy już dokonanej, tem bar­
dziej pogłoski o rozmaitych domniemywa­
nych następcach gen. Czertkowa, są na ra­
zie całkiem pozbawione podstawy.

Z Petersburga otrzymują!dzienniki ber­
lińskie następującą relacyę: Dnia 20 maja 
przybędzie prezydent Loubet do Kronstadu. 
W czerwcu spodziewani są w Peterkolie 
królestwo serbscy, być jednak może, iż wi­
zyta ich nastąpi dopiero w późnej jesieni. 
Cesarz Wilhelm zjedzie się z carem Mi­
kołajem w ostatnich dniach lipca podczas 
wielkich manewrów morskich pod Rovaleni. 
W sierpniu mają przybjl na dwór rossyjski 
król angielski Edward, książę Aosta, a także 
książę. Ferdynand bułgarski, oj)jega jednak 
pogłoska, iż książę Ferdynand złoży wizytę 
już w ciągu maja.

We F ran c ji wypadkiem H a  stały się. 
dwie polityczne mowy wygłoszone, przez* pre­
zydenta Izby deputowanych i członka Aka­
demii francuskiej Pawła Deschanela i p. Bar- 
thou, byłego m inistra spraw wewnętrznych 
w gabinecie Meline. Obaj mówcy zaliczają 
się do najwybitniejszych mężów stanu ' i 
polityków młodszej generacyi we Franeyi. 
Oba zajmują lub zajmowali piewszorzedne 
stanowiska polityczne. To też mowy ich od­
biły sie szerokiem echem w całej Franeyi 
i wywarły potężne wrażenie. Wszystkie dzien­
niki komentują oba przemówienia, oceniając 
je podług stanowiska politycznego redakcji 
ale wszystkie przyznają im doniosłe zna­
czenie.

Deschanel zauważył podczas bankietu 
danego na jego cześć w Nogent, że mowa 
jego nie oędzie zawierać ani programu po­
litycznego, ani też sprawozdania poselskie­
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go, bo jako prezes Izby musiał stać bez­
stronnie ponad stronnictwam i; niemniej je ­
dnak w sposób świetny, przynoszący zaszczyt 
jego znanemu talentowi, oświecił całą sy- 
tuacyę i oceniał znakomicie wypadki osta­
tnich lat. Deschanel dał wyraz swoim zasa­
dom liberalnym trzymającym się zdała za­
równo reakcyi jak i radykalnego socyalizmu. 
W końcu wymowne i gorące słowa poświę­
cił armii tego palladyum niezawisłości i wol­
ności ojczyzny i wychylił kielich na cześć 
prezydenta Loubeta, życząc mu sabzęścif w 
podróży do sprzymierzonego monarchy i na­
rodu.

Druga inowa, mianowicie Jpuneyaeya 
dep. Barthou wywołała pewne zdziwienie. 
Po tej mowie sądzą, f,e Barthou zasiądzie 
może po wyborach w gabinecie Waldeck- 
Kousseau.

Dzienniki republikańskie uważają tę 
mowę, za fakt pierwszorzędnego znacze­
nia. Barthou, którego wpływ i powaga 
są wielkie, opuścił obóz melinistów za- 
ich' sojusz z nac jonalistam i, napiętno­
wał surowo wichrzenia tych ostatnich i 
przystąpił do programu Waldecka-Bousseau, 
którego zasługi wysoko podniósł. Jedynym 
zarzutem, który Barthou zrobił prezesowi 
gabinetu, jest współudział w rządzie socya.- 
listów i obecność w gabinecie Milleranda. 
Mówca jednak osłabia , ten zarzut, wykazu­
jąc, że Millerand, choć socyalista, zawsięe, 
szedł solidarnie z prezesem gabinetu i tak 
n. p. głosował za utrzymaniem ambasady 
przy Y atykanie i t. d.

Clemenceau, który przez lat kilka nie 
uczestniczył w parlamencie, został wybrany 
na senatora w departamencie Yar; od tej 
chwJi nie będzie się doponńnać. jak dotych­
czas, zniesienia instytueyi senatu^ Z wy­
borem Clemenceau powraca znowu na wido­
wnię polityczną jedna z najwybitniejszych 
figur politycznych. Podczas swoich wakac.yj 
kdkuletnich pracował Orómenceau na po'u 
dziennikarstwa i literatury.

Do Paryża w tych dniach przyhył gu­
bernator generalny francuskich Indo-Chin, 
Doumer, który zamierza kandydować do Izby. 
Doumer oświadczył w rozmowie z ko re^an - 
den tem : Francya powinna przystąpić na 
Wschodzie azyatyatyckim do stanowczego 
działania. Dzisiejszy wpływ francuski w Sya- 
mie będzie zepchnięty na drugi plan, jeżeli 
Francya nie poczyni rychło odpowiednich, 
energicznych kroków. Doumer już nie po­
wróci na swoje stanowisko. Bząd zastana 
wia się obecnie nad osobą jego zastępcy..

Z Konstantynopola donoszą do Ilolit. 
Corresp., że dnia 2 b. m. aresztowano tam 
jednego z wyższych oficerów tureckich i pe­
wnego cywilnego urzędnika w chwili, gdy 
opuszczali mieszkanie jednego z zagrani­
cznych dyplomatów. Powód aresztowania nie 
jest znany.

Z Londynu donoszą: Ministerstwo woj­
ny wydało rozkaz do Kitchenera, by po­
stępował w obec uwolnionego komendanta 
boerskiego Kruitzingera, ze wszelkimi wzglę­
dami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 10 kwietnia. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się godzinie, 
10 minut 15 przed południem (czas wie­
deński).

Po odczytaniu intęijpelacyj i wniosków 
przeszła Izba do porządku dziennego, t. j. 
do głosowania nad rezolucjami, wuiesionemi 
do rozdziału budżetowego: „szkoły przemy­
słowe i fachowe". Wszystkie rezolucye, za­
proponowane przez kornisyę budżetową, z 
wyjątkiem dwóch, Izba przyjmuje w głoso­
waniu zwykłem.

Następnie zarządza Prezydent hr. 4 et- 
t e r  imienne głosowanie nad znaną rezolu­
c ją  p. Ploja. W tej chwili Wszefejmiemcy 
pod wodzą Schonerera opuszczają salę. — 
Chrześcijańsko - socjalni wstrzymali się od 
głosowania.

P. W o l f  w gwałtownych okrzykach 
protestuje przeciw sposobowi^głosowania (łą­
czącemu — jak wiadomo — razem postulaty 
szkoły niemieckiej i czeskiej) i woła: „To 
jest bezsensowne i głupie!"

Na prawicy odzywają się głosy: „Bądź 
pan spokojny.

Podczas imiennego głosowania p. W o .1 f 
bezustannie mówi i odczytuje różne wycinki 
z gazet.

P r e z y d e n t  prosi Wolfa o spokój.
P. W o l f :  A ja proszę pana Prezy­

denta, aby nie kazał odbywać tego głosowa­
nia w sposób bezsensowny i głupi.

Mimo tego ciągłego hałasowania i vvy- 
krzyków Wolfa głosowanie odbywa się dalej.

Gdy wywołano nazwisko p. Herzoga, 
oświadcza on, że to głosowanie jest głupie 
i nie wotśmii: w niem udziału, ifemióch w 
Izbie).

W dalszym ciągu głosowania urządzają 
sobie Wolf i Sehreiter widocznie ułożona 
przedtem pogadankę na głos i to z wielkiej 
odległością, Gdy wywołano nazwisko Wolfa., 
ten protestuje przeciwko temu sposobowi 
głosowania ponownie i odmawia oddania 
głosu.

Pr e z y t f c e n t  oświadcza wreszcie, że 
głosowanie ukończone i że rezolucja Ploja, 
p r z y j ę t a  222 głosami przefciw 69.

P. W o l f  woła: Ale cała ta historya 
jest nieważna !

Przy głosowaniu nad rezolucją p. Han- 
nicha, domagającą się założenia niemjeoKiej 
szkoły przemysłowej w północno-źacbodnich 
Czechach, przychodzi, znowu do burzliwych 
scen. Wolf i W seMirijemcy wyszydzają tych 
Azłonków katolickiego centrum, którzy file 
głosowali za rezolucją.

P r e z y d e n t  prosi o spokój i zawia­
damia, że rezolucya Hannieba .przyjęta.

P. W o 1 f  krzyczy. Prezydent upomina 
go. — Nąstępnie oświadcza Prezydent! i że 
dział: „Szkoły przemysłowe i fachowe" za­
łatwiony.

Izba przystępuje do następnego rozdziału 
budżetu M inisterstwa oświaty,: „Szkoły lu­
dowe “.

Przemawiał najpierw referent p. S k e n e.
Następnie zabiera głos pierwszy mówca 

contra p. S e h r e i t e r ,  który w długiej prze­
mowie atakuje niemieckie stronnictwo kato­
lickie.

K rak ó w , 10 kwietnia. (TeL prywatnyM 
Z najdawniejszych członków tut. Izby han­
dlowej, zasłużonych okółp jej rozwoju wy­
brani zostali ponownie pp.; Mendelsburg 

.(.prezes), radca kameralny Falter, Maurycy 
Dattner, Juylusk Eppstein, p. Wolter, Hen­
ryk Schwarz. 'Nowo wybranych najwięcej 
jest w dziale przemysłowym, mianowicie l i  
na 18. Mowo wybrani są : FederoYiczj. Ja ­
wornicki, Langrok, Zipser, Edmund Zie­
leniewski, Anczyc, Edward Liban, Kampler, 
inż. Edward Uderski, Maks. Schmeja, Suli­
kowski.

K raków , 10 kwietnia. (Tel. prywatny 
Sekcya ekonomiczna zgodnie z uchwałą ma­
gistratu postanowiła nie wynająć właścicie­
lowi cyrku Kremserowi miejsca pod cyrk.

Sekcya zajmowała się także pismem ko­
mitetu artystów w sprawie pomnika Grott­
gera i postanowiła zaprosić komisyę planta­
cyjną na konferencję w sprawie wyznacze­
nia miejsca na pomnik.

Niektórzy piekarze zniżył: na kwiecień 
ceny pieczywa.

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. prywatny'). 
Powstaje tu krajowe Towarzystwo dla budo­
wy robót wodnych i lądowych, mające za 
zadanie w obec zbliżającego się okresu wiel­
kich robót wodnych, skupić siły techniczne i 
finansowe i nie dać się zaskoczyć firmom 
zagranicznym i niepowołanym przedsiębior­
com. tfsobny komitet wypracowuje statuty. 
Pierwsze zebranie odbędzie się 27 b. m.

W iedeń, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Najj. Pan przyjął dziś na ogólnej audyencyi 
między innymi prof. dr. Grzegorza Z i e m-  
b ic k i j jg o .

W iedeń, 10 kwietnia. Wiener Zig. ogła­
sza: Najj. Pan nadał staroście, Józefowi H a- 
r a s y m o w i e ż o w i ,  we Lwowie krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów figlowych: Feliksa F r a n i ć a  z 
Makowa do Kęt, Ludwika D i c k  m a n a z 
Nowego Targu do Krościenka, Kazimierza 
W i ś n i o w s k i e g o ze Strzyżowa do Chrza­
nowa,, Jana B a r b a c k i e g o  z Dobczyc do 
Wieliczki, Nikodema P a l e c z n e g . o  z F ry­
sztaku do Oświęcimia, dr. Józefa, Mi e r o -  
sz e w s k i e g o  z Biecza do Krzeszowie, P io ­
tra W i e l g u s a  z Czarnego Dunajca do No­
wego Targu, Jana S z y m e c z k a  z .Jordano­
wa do Skawiny, Maryana M o k r e g o  ze 
Żmigrodu do Grybowa, dr. Stanisława W i 1- 
s o n a z Oświęcimia do Towego Targu, W ła­
dysława K u n c e ,  g o  z Głogowa do,'Brzeska.

P. M inister sprawiedliwości nadał po­
sady adjunktom bez oznaczonego miejsca 
służby w okręgu*,krakowskiego wyższego są­
du krajowego: Aleksandrowi Os t r  o w s k ie- 
i i i  w Leżajsku, dr. Alfredowi J e n d l o w i  
w Gorlicach, Antoniemu B a n a s i o w i w 
Kalwaryi.

Wreszcie zamianował adjnukUmi au- 
skultantńw : Jana P a r n e l l a  dla Czarnego 
Dunajca Władysława G ł o d k i  e w i c z a dla 
Ropczyc, Andrzeja K u r o w s k i e g o  dla F ry ­
sztaku, Alfreda J o s s ć ;  dla Dobczyc, Henry­
ka S e l i m u t z  a dla Strzyżowa, Zdzisława 
O c z k o  w s k i e g o  dla Tarnobrzega, Zygmun­
ta Z d a n k i e w i c z a  dla Brzeska,, Józefa 
Z u b e k a  dla Ulanowa, Andrzeja J u r ę  dla 
Głogowa, Józefa K o l b u s z a  dla Żmigrodu, 
Jana T e n c z y n a  dla Makowa, Antoniego 
B ł a h o c i ń s k i e g o dla nowego Targu, Eu­
geniusza H o f f m a n n a ,  Jana Wo l f a ,  Ada- j 
ma B u l iń  s k i e g o  i dr. Kazimierza Kł o-*

j d z i ń s ki  e g o dla okręgu krakowskiego wyż- j 
szego sądu krajowego, Władysława W o d z i ń- 

| s k i e g o  dla Jordanowa i koneypienta pro- 
{ kuratoryi skarbu dr. Tadeusza I s k r z y c k i e -  

go  dla Biecza.
W iedeń, 10 kwietnia. Wczoraj odbyła 

się tu konferencja delegatów giełd produ­
któw rolniczych; wzięli w niej udział repre­
zentanci giełdy praskiej, grackiej, linckiej, 
czerniowieckiej i wiedeńskiej. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono wnieść do Rządu me- 
mofyal z prośbą o usunięoie z projektowa­
nej ustawy o refprmie giełd produktów rol­
niczych postanowienia, zagrażającego auto­
nomii giełd, t. j. nominacyi sędziów polubo­
wnych przez Rząd.

W iedeń, 10 kwietnia. Dziś o 11 przed 
południem rozpoczął, się proces w znanej 
sprawie o grę ha,zardową w Jockey klubie.

M orawska Ostrawa, lOgo kwietnia. 
Wczoraj rano wdarła się woda do szybu F ry­
deryka, przyczem trzech robotników zginęło.

Gandawa, 10 kwietnia. Klerykalnego 
deputowanego, który przybył na tutejszy dwo­
rzec, powitano gwizdem i krzykami. Poli- 
cyantów, którzy towarzyszyli, deputowanemu 
do mieszkania, obrzucono 'kanięniam i. Przy­
szło do starcia z policją, podczas którego 
20 osób aresztowano. Przybył oddział woj­
ska na pomoc tutejszej źandarmeryi.

Budapeszt, 10 kwietnia. Izba posłów 
sejrnu węgierskiego, po dłuższej dy-wkusyi, 
przyjęła ustawę o konwersyi długów pań­
stwowych.

Berlin, 10 kwietnia. W oddziale ma­
szynowym teatru miejskiego wybuchł wczo­
raj pożar, który zdołano w czas ugasić.

Hamburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Stan bierny upadłej firmy braci Schultzów 
importującej kawę, dochodzi do 2 milionów 
marek. Obaj właściciele firmy odebrali sobie 
życie.

Petersburg, 10 kw ietnia. Prawił. Wiest- 
nilt ogłasza zatwierdzoną przez cara uchwałę 
koDfereDcyi dla interesów przem ysłu ro ln i­
czego. U chw ała ta postanaw ia, że w guber­
niach i okręgach utworzone być mają komi­
tety lokalne, które opracowywać będą sp ra­
wozdania i przesyłać je  stałej konfereneyi.

Dalej ogłasza to pismo okólnik w spra­
wie założenia schroniska dla niezamożnych 
poddanych rossyjskich w Nagasaki. Oar ofia­
rował na ten cel z prywatnej szkatuły 5000 
rubli.

Petersburg, 10 kwietnia. Ponieważ o- 
soby, aresztowane podczas ostatnich rozru­
chów w Moskwie i zasądzone na więzienie 
w Arehangielsku, a znajdujące się dotych­
czas w więzieniu moskiewskim, zachowują 
■mjliefipokojnia, zarządzono na akaz etfrski, 
że osoby te, zamiast w Arehangielsku ra­
zem, mają być umieszczone małemi grupa­
mi w więzieniach rozmaitych miast, dłuższy 
bowiem pobyt tylu osób w jednem  więzie­
niu mógłby wywułać skutki niepożądane.

P etersourg, 10 kwietnia. Rossyjska 
agencja telegraficzna ogłasza, że doniesienie 
Timesa o traktacie mandżurskim między Ros- 
syą a Chinami, a szczególni wiadomość! 
jakoby tekst traktatu zakomunikowano repre­
zentantom Anghi, Japonii i Ameryki, nie 
ma żadnego szczególnego znaczenia, tern bar­
dziej, że ustępy podane z tekstu tego są wi­
docznie tendencyjnie przekręcone. Nota zawie­
rająca oryginalny tekst umowy będzie wkrótce, 
ogłoszona.

Petersburg, 10 kwietnia. Jak donosi 
rossyjska Agencya telegraficzna, nowa poży­
czka perska umorzoną będzie w 75 latach. 
Bank perski, k tórf podjął się emiśyi tej po­
życzki, otrzyma od rządu perskiego konce­
sję  na wybudowanie i eksploatację kolei od 
granicy kankazkiej przez Tabris do Kaswin.

Belgrad, 10 kwietnia. Minister skarbu 
Miłowanowicz uda się w sprawie pożyczki do 
Paryża, po drodze zatrzyma się także w 
Wiedniu.

Rzym, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). Kar­
dynał ks. L e d ó c h o w s k i  p i ę ż k o  z a e h o -  
r o w a ł. 1

Leodyum, 10 kwietnia. W zamieszaniu 
zraniono tu deputowanego nazwiskiem Tro- 
kledo.

Bruksela, 1.0 kwietnia. Tłum złożony 
z około 1000 osób udał się wczoraj z Domu 
ludowego przed pomieszkanie pewnego kle­
rykalnego deputowanego i urządził demon­
strację: Przyszło do starcia z policyą; kilka 
osób jest rannych. Również dwaj policyanci 
odnieśli rany. Na jednem z przedmieść tłum 
obrabował kawiarnię. Demonstranci strzelali 
do poficyi. 3 polieyantów zranionych. W in ­
nej części miasta urządzono demoustraeyę 
przed klasztorem Jezuitów i powybijano szyby. 
Tłum. demonstrował także przed seminaryum 
duehownem.

Londyn, 10 kwietnia. B . Reutera do­
nosi z Pi-etoryi: Stein zapadł na chorobę 
oczu i grozi mu utrata wzroku.

Londyn, 10 kwietnia. Wniesienie bu­
dżetu w Izbach odłożono do poniedziałku, z 
powodu słabości kanclerza skarbu.

Londyn, 10 kwietnia. Timełs donosi 
z Pekinu, że cesarz położył pieczęć na tra­
ktacie mandżurskim; tem samem u m o w a  

j m a n d ż u r s k a  została z a t w i e r d z o n a  i 
! ratyfikowana. I

j Londyn, 10 kwietnia. Po dłuższej sł»"
bości zmarł tutaj przewódca stronnictwa h- 
beralnego w Izbie parów, były minister, lord 
Kimberley.

Podbój Trausvaalu.

Londyn, 10 kwietnia. Lord Balfour wy- 
głosił na odbytem wczoraj w Leeds zgroma­
dzeniu mowę, w k tórej' powiedział, że do 
tego czasu nie prowadzono jeszcze w Afryce 
południowej rokowań pokojowych we właści- 
wem tego słowa znaczeniu Przywódcy Boe- 
rów prosili o pozwolenie zejścia się razem, 
w celu porozumienia co do ewentualnych 
rokowań pokojowych. Pozwolono im na to. 
Nie jest rzeczą wiadomą, czy przedłożą oni 
jakie propozycye i czy przedłożone przez 
nich propozycye będą możliwe do przyjęcia. 
Mówca przynajmniej nie ma wielkiej nadziei-

Londyn, 10 kwńfinia. W sprawie po­
głosek o postępie rokowań pokojowych do­
nosi Biuro Reutera, że pogłoski te sa nieu­
zasadnione.

Londyn, 10 kwietnia. Biuro Reutera 
donpgi: Wczoraj pojawiły się na giełdzie 
rozmaite pogłoski o rokowaniach pokojowych- 
Nie można było stwierdzić, co jest prawdą, 
ponieważ rząd odmawia wszelkich wyjaśnień- 
Jak słychać Boerowie orahsey nie chcą przy­
jąć propozycyj pokojowych, przyjętych ju i 
przez reprezentantów transvaalskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Gudz. 12 miu. 80. 
Marki 117-42, Renta majowa 10L55, W ęgier­
ska renta koronowa 97-45, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 668-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 6 8 2 — , Akcye Anglo- 
banku 282-50, Akcye Unionbanku 545-—, 
Akcye Bankvereinu 460-—, Akcye Land er-- 
banku 418’— , Akcye Kolei państw. 663-50, 
Lombardy 66-50, Akcye kolei Elbethal 466-—, 
Akcye Fabryki broni 329-—, Akcye tytonio­
we — • —, Akcye Alpiny 390 —, Akcye Ri' 
ma Muranyi 505-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 106 50, 
Ruble 253-50, 20-Franki —•— , Tramwaj

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 10 kwietnia 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-41, Renta majowa 101‘55, Węgier­
ska renta koronowa 97-40, Akcye austrjac- 
Zakładu kredytowego 670'25, Akcye węg'- 
Zakładu kredytowego 685-—, Akcye Anglo- 
banku 283-50, Akcye Unionbanku 546-— 
Akcje Bankvereinu 460' —, Akcye Lander- 
banku 418-50, A kcje Kole. państwowych 
665-50, Lombardy 66-50. Akcye Kolei Elbe­
thal 467-—, Akcye Fabryki broni ——•> 
A kcje t y t o n i o w e A k c y e  Alpiny 390-50-

Wiedeń, 10 kwietnia 1902. — Zamknig" 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 670 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kreayt,. 680-—» 
Akcye Anglobanku 282 — ; Akcye Lnionban' 
ku 544-— , Akcye Landerbanku 418 —, Akcy0 
Bankyereinu 457- — , Akc. Bodencredit 925--^' 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — 
Akcye Kolei państwowych 665'50, Akcye Ko' 
lei Południowej 66-50, Akcye Tramway A) 
287-25, Akcye Tramway B )  283 25, Akcy0 
Kolei Elbethal 465 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5610-—, Akcye Kolei Ozerniowiecki0)
 , Akcye Alpiny 392-—, Akcye Rii»11
Muranyi 502-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1480"—. Akcye Fabryki broiń 
327-— , Akcye Tureckie tytoniowe 290---' 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97'10, 
Renta majowa 101-60, Austryacka Renta koro­
nowa 99-25, W ęgierska Renta koron. 97-4-5' 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97-—, 4 i p0̂  
prc. Listy Banku krajowego 100'50, 4 prC' 
Listy Banku hipotecznego 95-25, 4 i pół pr<?' 
Listy Banku hipotecznego 99-25, 5 prc. b 1' 
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-prc. 
Obligacye propinacyjne 98-25, 4-prc. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97-—. 4-prc. V°‘ 
życzka miasta Lwowa 93-—, Losy tureck10 
106-75, Marki 117-35, Ruble 258-50

B erPn, 10 kwietnia. — Giełda pora*111*1 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 210 — , T o^* 
rzystwo dyskontowe 188-50.

Usposobienie: słabe.

j Odpowiedzialny redaktor A d an  KreohowiecK1'



Nadesłane.

hel H e r b a t a  l e e z n i c z a  Franciszka Wil-
ffla. Herbata przeczyszczająca F rane. Wilhelma, 

“Ptekarza, c i k. dostawcy nu dwornego w Neun- 
?}rchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
leh aptekach po 2 kor. za paczkę.

W  y k  a*, z
Pi ęc i u l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
b ęd z ie  loteryjnym we Lwowie dnia 

9. kwietnia 1902.
82 -  85 — 86 — 84 — 28

Następne ctąpnienia odbędą się dnia 
kwietnia, i 7. maia 1902.

Zapisy
Przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław Saclis
n a u t a t y c i e l  t a ń c ó w

klica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8.

Fabryfca asfaltu i papy dachowej

S z e l i g i - Ł y s z k i e w i c z a

inżyniera 
L w ó w  —  M a r c i n a  2 9 5

°Susza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

C » Ł O » » E t T M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

16. m arca nowy wspaniały i zabawny program.
M a łe c k i słynny prestyg iu to r.

„ L e e  D iesB B  najznakomitrzy duet francuski. 
^ e w e lto n - S e lin a  T rio  najlepszy akt siłaczy na 
„ wiszących linach.
The f iv e  I u g g l in g  J o h n so n a  największa sen- 

zacya amerykańska.
M a rce li! naśladowca instrumentów.

N asza M e lttta  subretka polska.
Z e tto  komiczny żongler.

L a  B e lle  V io le t ta  subretka francuska. 
A m e r y k a ń sk i B io sk o p .

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
Przsd stawienie. —■ W niedzielę I święta dwa przed­
ramienia o 4 i 8. Co piątku Hlflh-LIfB. — BiJety 
*5 wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
Pb K arola Ludwika 9.

R uch p o c ią g ó w  o so b o w y ch  c. k. k o le i p a ń stw o w y c h ,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-euronęjskiefiro)

Pociągi

nosp.l osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2 35

L
8.40

3-35
610

6-20 [ 
6-46 
1-45 
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5'40 
5-50

6001

7-36

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

1 1 3-12|

2-20
7-40 j

5111
1

1
10-021

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic (codziennie od l%  do ,s/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza. Łupkowa, Przem yśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/, do ia/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skoiego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Lawoeznego od %  <lo 16/„) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od l%  do 16/» w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, Wrocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Brzuehowic, (od la/„ do 16/» w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od % do 15/„). 
Z Brzuehowic (od la/6 do 15Is codziennie).
Z Janowa (od %  do ls/9 w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezó.
Z Janow a (codziennie od %  do 80/„).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przew orska i Ptozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skaty, Iw am a pustego.
Z  Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

ns dworzec „P o d z a m o z o“

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ n r  Zaleszczyk, Kopyezyniec,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.

Pociągi

posp-| osob.
o godzinie

12-45

2-51

o d jeżd ża ją  z e  L w ow a  [dw orea głów

415
5-45
6-25
6-30
635

8-30

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25
1-55

2-15
2-40
2-55

3-05

315
326
3-30
6-101
6 -20|

6 -3 t|

6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-30

1030
11-00

11-10

2.03 Li
L 7-32 B 

11-32 |

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowic, (od 1,/B do “ /9 codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Lawoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do 80/9).
Do Krakowa, Bogmnina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od l%  do 15/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skoiego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od %  <ło la/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa. Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa. Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od %  do 15/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowic (od la/6 do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skoiego tylko od %  do so/9).
Do Janowa (codziennie od % <io 80/9).
Do Brzuehowic (codziennie od la/6 do 18 9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla. Lubaczowa, Jarosław ia

Do Stanisławowa.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/a do 15/„), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu 
Do Janowa (od %  do 15/„ w dnie powszednie, od '%  do 8%  

1902 codziennie).
Do Lawoeznego. Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (od “% do w niedzi-le i święta).
Do Janowa (od %  do 15J„ w niedzielo 1 święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszów?, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wietiozki.

Do Podwołoczysk., Brodów, Kopyezyniec, Grzymałów*, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

g dworca „P o d z a ni c z e“
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniec 
Do Podwołoczysk, Kopyczynieo i Zaleszczyk.

i małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i OAea-iy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Podwy- 

sokiego i Grzymałowa.
( J w n ^ ł :  Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo europejski jes t późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet.

jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od ?-inej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych fulica 
K rasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi N r. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

V E  ]*• A  X 
lwowskiej Izby handlowej i

Lw*w, dnia 10. kwietnia 1902.
£. Akcye za sztukę.

^&Uku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
». Ex ditidende 20 kor....................
"kuku gal. dla handlu i przem. 
„po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
^ol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) .....................................
"°1. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł. 
c W. a. w srebrze (.400 kor.) . . 
rj^tb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
*kbryki wagonów w Sanoku przed­
rą tern Lipińskiego po 500 kor. 
ioW. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
^  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
"kuku h. g. 5 °/0 w. a. wyl. z 10% 

n „ 4% %  „ loS. W 50 i. 
„ „ 4 %  „ 601. po 200 k.

kraj. 41/ ,0/, „ los. w 51 1 
T „ „ 4% „ los. w 57 1.

•w. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
», sza e m i s y a ) ...............................
ioW. kredyt, galie. ziemsk. 4%

los. w 41% i a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

H I .  O bligi za 100 kor.
Jkl. funduszu propin. 4% w. a. 
5hkow. funduszu propin. 5% w. a. 
'°m unaine Banku kr. 5% (2em.)

„ „ 4% % (3em .)
„ „ ,, (4 ern.) 4%

jjłlej. lokalne dtto 4a/0 po 200 kor. 
•żjezki kraj. 68/0 w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
* n z roku 1893 .....................

•łyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ n 4%% „ 200 B

K

przemysłowej
płacą | żądają
waluta koron.

K. h. | K. h.
jóS — | o47 —

&
IV . Losy.

g- Kraktwa po zł. 20 (40 kor.)
■ Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

hkat oesauski
V. M onety.

frankówka
rubli rosyjskich srebrnych 

L l  marek niemieckich
rubli rosyjskich papierowych

350 -  

420 — 

560 -

400 —

109 70 
99 30 
95 40 

100 50 
97 30

95 20

95 50 
95 40

97 90 
102  -  

102 30 
100 30 
96 30 
96 40

96 50 
92 80 
99 70

73 -

11 22 
19 -  

250 -  
253 -  
117 10

380

424

570 
100

350 -

420 -

100 
96 10 

101 20

95 90

96 20 
96 10

98 60

103 -  
101 -

97 
97 20

97 20 
93 50 

100 40

78 -

11 34 
19 20

254 -
255 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. kwietnia 1902. 

j A. Ogólny d łu g  państwa. płacą
64n»litj dług państwa w banknot.
^ a j - l i s to p a d ......................................... 101.50

ł J h ty - s ie rp ie ń ......................................... 101.40
“holity dług państwa w srebrze
ftyezeń-lip iec......................................... 101.30
'G ee ień -p aźd z ie rn ik ..........................101.35

żądają

101.70 
101 60

101.50
101.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
i, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
192 50 
152.10 
183— 
246—  
246—  
2 9 9 .-

la d ą ją
194.50
153.10
185.—
2 4 7 .-
247.—
3 0 1 .-

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r........................................120.70

Austr. renta w wal. kor. -wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.35

C. O bligacje  kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp. 

a k c y e ) ............................... .....
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100
_**■ f/* P Ł ....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

120 90 

99.55

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ ,, w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  • .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r......................... 97.10 98.10

F. Inno publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  290.— 294.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  96.50 —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.......................................... 102.70 103.70

100— 100.50

119— 120—

5 0 2 - 505—

126.75 127.75

99.50 100.10

421.60 422.50

lejowe).
110— ——

99.75 100.35

99.75 100.25

98.75 99.25

99.50 100—

99.40 ——

118.— ——

węgierskiej).

97.50 97.70
100.60 101.55
162— 164—
201— 204—
201— 204—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ,, „ „ 1S93 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 1O0 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, n n n j, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
łl n n n loS 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 la t  4 '/9 pr. 
n n n n n 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
n >1 n n 4 pr. los. 41 lat
n n n j, 4 pr. stare
u >v ,, „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . . • 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

96.50 97.50
98— 98.60

93— 94—

81— 83—
106.35 107.35

listy dłużne

97.30 98.30
269— 272—
261.75 263.25
104.50 105.50
96— 97.98

110— ——
99.25 100.05

95.25 96.25
95.20 96.20
95.75 96.50
95.50 —.—

100.50 101.50

102.— 103.—

100.75 101.25 
96.50 97.50

100.30 101.30
100.30 101.30

H. Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n n n n n j, 1887 4 pr.
n . 1  „ n n 1888 4 pr.
n r  ,i n " Tl 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

ń „ „ „ 1878 z ł  200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L obj (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Bcsilica) 5 zł. . .
.Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . ■

106.-50 107.-50
114— 115—
100.60 101.40
100.70 101.20
100.60 101.20
100.70 101.30

92.10 93.10

98.4-5 99.45

108H5 109H5
107.90 108.90

97— 97.90

19.15 20.15
432— 436—
169— 171 —
84— 87—
76 50 78..50
74— 78—

186— 190—
57.40 58 40

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 
Salina 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m, Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
29.40“
77.—

233—
81.—

270—

żądają 
30.40 
81—  

237 — 
83—  

280—

230—  250—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 283.— 284—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2517—  2520 — 
Zakład kred. dla handlu i przem. . ——  —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  686—  687—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 490.—
Galic. banau hipot. 200 zł...................  540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419.— 420—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1600—  1610—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 546.50 547 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248—  248.75 
Zivnosteńska banka 100 zł.....................  258 2-5 259—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 rf. . 407—  414.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 362.— 364.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 rf. mk. 56u0—  5620—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  ——
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562.— 567—  
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—  4u0.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— -----------
„ południowej 200 zł......................... — -----------
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 431—  433 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 869—  869,50

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. Kopalń węgla w Briix 100 zł. . 720—  722—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 855.— 865—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390 75 391.75 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1427—  1435.—
Sehodnicy 500 kor.................................  1100—  1120—
Tureck. zarz. tytoniow. -500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432 — 435. _

S L E.
117.35 
240.11 

95.45

N. W E K
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................... 117.40
Włoskie b a n k i ...................................... 93.20
Francuskie b a n k i .................................94.85
Szwajcarskie b a n k i ............................94.85

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski......................................11.
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.
20 -fran k o w k a...................................... 19.
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.
Rosyjski półimperyał............................ _
Niemieckie banknoty za 100 marek 117. 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.
Ruble .   2.

33

08
46

117.55
240.35

95.55

117'75
93.40
95—
95—

11.37

19.11
23.54

.35 117.55
30 93.50
,53% 2.54

W sprawie konwersyi
^kcyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akcyj porozumieć

z domem bankowym
-Gazeta Lwowska“ Nr. 82 z dnia 11. kwietnia 1902.

S O K A L .  &  L I L I B N
Z leoenia z p row in cy i w ykon u jem y odw rotną pocztą.
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sytacyfc
L. ca. E. 163/2 (5) (2857 3— 3)

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoe“ w Zaleszczykach, zastąpionego przez 
adw. dra Stoklasę w Zaleszczykach, odbędzie 
się dnia 6. maja 1902 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 lieytaeya realności objętej Iwh. a) 
340, b) 504 i c) 407 ks. gr. gm. Myszków 
wraz z przynakżnośdanii, składającemi się 
ad a) z chaty i kurnika.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 620 kor., ad b) 
na 280 kor., ad c) na 220 kor., przynależno­
ści zaś ad a) na 54 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 449 kor. 
34 h a"  ad b) 186 kor. 67 hal. ad e) 46 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 27. marca D 02.

L. cz E. 2846/1 (6) (2939 2 - 3 )
Dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 Od­
działu IY. sądu tutejszego, lieytaeya realności 
lwh. 73 w Wołi mieleckiej na 100 kor. oce­
nionej .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż n/e 
nastąp1, wynosi 66 kor. 67 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IY. Nr. 28.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 19. marca 1902.

L. cz. E. 220 1 (10) (2937 2 - 3 )
Na żądanie Pani Gliick w Przemyślu, 

odbędzie się dnia 2 maja 1902 o godz. 9 7* 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, lieytaeya realności pod 
liczbą kons. 133 przy ulicy Krakowskiej 
w Jarosławiu położone,, lwh. 1888 ks. gr. 
tejże gm. objętej Pani Gliick i Józefiny Stern 
zim. Kurzweil własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację., 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 675 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.J, może każdy mający chęć kupieira 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 22. marca 1902.

L. ez. E. 14341 (4) (2662 2 - E )
Na żądanie Jana Kułyńskiego we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 7. maja 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IY., licytacja realności 
objętej lwh. 157 ks. gr. gm. kat. Wielkopoie, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych i leśnych, wozu, brony itd.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 2445 kor., przyna­
leżności zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 1714 kor., Mni­
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Ętórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie- sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Jasów, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. XX. 333/2 fą j (2945 2 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego we Lwo 

wie, odbędzie się dnia 6. czerwca 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w sali Nr. YI. lieytaeya. realno­
ści f. bat. 997i lwh. 79/1 parc. bud. 1. 1348 
i pac. gr. 11. 2538, 2539, 2540, 2541, “ 542 
2543 i 2:544 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 44.0004 kor. a 
w szególnośei grunta na 23.400 kor. zaś bu­
dynki z wyjątkiem drewutni na 20.600 kor. 
a drewutnia na 235 kor. 20 hal. przynale­
żności zaś gruntu na 796 kor. a budynków na 
832 kor.

Najniższa cena wynosi 26.964 kor. 27 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze $feutkiem podnoszone.

Te osoby, dla ktosweh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na - tablicy sądo • 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądujniżej 
wymiehionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.t“ ^
Lwów, dnia 26. marca 1902.

części realności Zirli Steissel we Lwowie, pod
i. kat. 246 śródm. położonej lwh 237 ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej przy ul. Boimów
1. .27 wraz z 1/8 przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na kwotę 1400 kor. 
43 h a l, przynależności zaś na 4 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 703 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najnóźaitj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęclą o dalszych wydarzeniach tego pestępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S L, Oddział XX.
Lwów, dnia 14. marca 1902.

L. cz. E. 17,2 (14) (2883)
Na żądanie dłużnika egzekucję popie­

rającego Maurycego Hiliego, fabrykanta mo­
torów w Dreźnie zastąpionego przez adw. dra 
Pohla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 7 
maja 1902 o godz. 10 . przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr- 18, Ji 
cytaeya realności objętych lwh. 402 i 508 ks. 
gr. gm. Trośeianiee, składających się z młyna 
wodnego, parc. gr. wraz z przynależnościami, 
bliżej w protokole ocenienia z 11. lutego 1902 
pod 1. cz. E. 17/2 (7), opisanych.

Nieruchomość, wraz z przynależnością- 
mi wj stawiona na licytację, jest ocenioną na 
1154 kor.

Najniższa jeena wynosi 577 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, które sąd przyjmuje 
zgodnie z wnioskiem wierzyciela i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może

Sądu tutejszego, licytacja realności pod ł^r’
d. 21 w Czukwi położonej lwh. 490 ks. gr' 
gm. Ozukiew objętej.

Nieruchomość oceniono na 2160 kor. ,
Nainizsza cena, niżej której sprzedaż D'6 

nastąpi, wynosi 1440 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dok# 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszy*11’ 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejs" 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgł# 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ffl0' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na oowyższej nieruchomości bąd2 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp®' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia^6 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przj bicie na tablicy sąd°; 
wej, jeśli nie mieszkają w  o Kręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądoW* 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 7. marca 1902.

L. cz. E. 10 jT (3) (2845)
Na żądanie Powiatowego Towarzystw* 

zaliczkowego w Brzeżanach w likwidacji z*' 
stąpionej przez adw. dra Schatzla w Brzeża' 
nach, odbędzie się dnia 1. maja 1902 o godz- 
9 przed południem w sądzie niżej wymieni0' 
nym, w biurze Nr. 6 lieytaeya realności obj?' 
tej lwh. 545 ks. gr. gm. kat. Słoboda.

Nieruchomość, wystawiona na licy tacji 
jest ocenioną na 918 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 612 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej' 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieruch0/ 
mości dokumenta może każdy mający che® 
kupiśnia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niże; wymienionym, w biurze Nr. 5- 

Takie prawa, w obec Których niniejsz* 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m'1' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości

Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- obecnie już istnieją, bądź w toku postęp#' 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej T*>y- wania licytacyjnego powstaną zawiadamiał#

będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo; 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo#1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 14. marca 1902.

b  w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegb 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ’ L. cz. E. 20/2 (6)
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i Dnia 6. maja 1902 o godz

(2960) 
12 w p°'

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ludnie odbędzie się w biurze Nr, 9 sądu tu*

L. cz. E. /-'O/Oi (4) (296-3 1 - 3 )
Na żądanie Ebera Graubarta w Bolecho­

wie, odbędzie się dnia 2 maja I9£(2 o gcJk 
9 przed południem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. I. licytacja połowy realności iwh. 69) 
ks. gr. gm- Hoszów-Gerynia.

Nieruchoyność, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 185 kor.

Najniższa cena wynosi 123 kor 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, rnająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których bijh< j«za 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzttsezonjimtfer- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenJPtago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie h» - 
głyby być j -ż ze skutkiem podnoszone;

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nr powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
za tniesz sałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. E. XX. 116/2 (7) (2422 1 - 3 )
Na żądanie Sary Mund urodź. Zimmer- 

mann odbędzie się dn>a 9. maja 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymtenionym, w sali Nr. YI. lieytaeya 1/8

wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do do r|apń , w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Odazie-ł Y.
Brzeżany, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E 1906/1 (7) (2959)
Dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się biuro Nr. 9, sądu 
tutejszego, licytacja połowy realności w Bro­
dach wy*, hip. 379.

Bealność tę parc. bud. i dom z przy­
należy tościami"_oceniono na 227 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 113 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i iune odnośne do- 
kum*nta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w opec których niniejsza 
lieytaeya byłaby inedopu^fijsaluą, należy zgło­
sić do sądu rMpóżniaj przy wyznaczanym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ro-1źaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęTlą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
trej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 26. marca 190o.

cz E. 3022/1 (5)
Dnia 9. maja 1902 o godz.

(2517) 
11 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. III.

tejszego, lieytaeya realności w Brodach wyk- 
hiji. 1386.

Bealność tę parc. bud. i dom z przy 
należytościami, oceniono na 798 kor. 37 b»\

Najniższa oferta, niżej której sprzeda2 
nie nastąpi, wynosi 39 * kor 19 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne d°' 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy00 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsz® 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgł°' 
sić do sądu najpóżuiej przy wyznaczony# 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m°' 
gfyby być już ze skutkiem podnoszone.

T« osoby, dla których jakie prawa l11*) 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd2 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia06 
będą o dalszych wyd&r&eniaeh tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd® 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n iH  
wymia.nionego i nie wskażą temuż sądo*1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s*dl1 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. 21/2 (7) (2774)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowej 

w Dubiecku odbędzie się dnia 7. maja 
o godz. 9 rano w Sądzie w Pruchniku li°^ 
tacya realuości lwn. 324 gm. Pruchnik w#* 
wraz przynależnościami, składającemi się 6 
studni i kuczki. «

Nieruchomość jest oceniona na 1 #  
kor., przynależności zaś na 40 kor.

Najn.ższa cena wynosi 575 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Pruchnik, dnia 23. marca 1902.
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Ł. cz. E. 265/2 (4) (2968)
Dnia 2. maja 1903 o godz. 8 rano od­

będzie się w biurze Nr, 8 sądu tutejszego li­
cytacja realności objętych Iwh. 808 ks. gr. 
gm. kat, Uście z przjnależytościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
lwh. 217 gm. Karlów na 191 kor. 68 hal., 
b) realność lwh. 30:1 gm. Uście na 522 kor. 
54 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 127 kor. 78 hal., ad 
b) 348 kor. 36 hal.

Warunki licytacyjne i inna odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obce których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
s i  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 1. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2760/1 (6) (2780)
Dnia 9. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się, licytacja realności 
pod Nr. kons. 36 w Hcłosku malein położo­
nej, wykazem hipotycznym 31 ks. gr. gm. 
Hołosko małe objętej wraz z przynależnościa- 
Jni, składającemi się z inwentarza’ żywego i 
martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 9637 kor. 62 hal., przyna­
leżności zaś na 347 kor.

Najniższa cena wynosi 6656 kor. 40 b a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niuiejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta ( wyciąg tabularny wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
oający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
W kaneelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego- 
rodzaju co do sum ej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
winisr licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
W&nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. marca 1902.

i L. cz. E. 3541/1 (3) (2764)
Dnia 10. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie sig w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 18, licytacja a) całego ciała 
hip. lwh. 107 ks. gr. Nieżnchów, składające­
go się tylko z parcel gruntowych, b) połowy 
ciała hip. iwh. 108 ks. gr. Nieżuchów składa­
jącego się z parceli budowlanej, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych tudzież parceli 
gruntowej

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 765 
kor., ad b) 205 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 510 kor., ad b) 
105 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
feumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tir'nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach +ego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w- siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6. marca 1902.

L cz. E. 22,2 (7) _ <2773)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dahiecku odbędzie się dnia 7. maja 1902 
o godz. 10 rano w Sądzie w Pruchniku licy­
tacya realności lwb. 64 gm. Pruchnik

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 490 kor.

Najniższa cena wynosi 22-7 kor.
O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 23. marca 1902.

L. cz. E. 187/2 j7) (2766)
I Dnia 7. maja 1902 o 8 rano biuro '2  
| licytacya połowy realności lwh. 25 guń fLizy 
| Sebastyana i Maryanny Lulków własnej.

Cała realność składa się z 10 morgów 
13S6 sążni2, domu mieszkalnego, stajni, sto­
doły, konia, źrebięcia i krowy.

Ocenienie połowy realność 1960 kor. 
85 ba).

Najniższa cena 1307 kor. 24 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bochnia, 17. marca 1902.

L. cz. E. 120/2 (4) (2814)
Na żądanie Schaji Mandla, kupca w 

6zudeu, odbędzie się dnia 9. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r.:12, licytacya a) całej 
Palności lwh. 370 gm. kat. Czudce, b) poło­
wy realności iwh. 271 gm. kat. Czudce.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
j$fę, są ocenione ad a) na 300 kor., ad b) r.a 
591 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a! 200 kor., 
ad b) 263 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Nzyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząc* się do 
[ich nieruchomości dokument*, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastnJny protokoły oca­
len ia  i t, d.i może każdy, mający chęć ku- 
Uenia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

L. cz. E. 2368/1 (12) (2894)
Na żądanie kupieckiego Towarzystwa 

eskontowego w Tarnobrzegu odbędzie się 
dnia 7. maja 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 licytacya 1) 6/50 części realności lwh. 
110, 2j 6/50 części realności lwh 111 i 3) 
6/25 części realności lwh. 120 gm. Tarno­
brzeg objętych, Bruchy Sturm własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad 1) na 258 kor. 78 bal.,
ad 2) na 305 kor. 20 h a l , ad 3) na 3072
koron

Najniższa cena wynosi ad 1) 129 kor 
89 hal., ad 2) 152 kor. 60 hal., ad 3) 1536 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy, mający chęć kopienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, 22. marca 1902.

£  sąazie mzej wymienionym, 
Nr. U  ■ -

bierze

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło-

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-
*»inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
*°dzaju co do samei nieruchomości nie mo- 
$yby być już ze ■skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
(:}ężary na powyższych nieruchomościach bądź 
P ien ie  już istnieją, bądź w toku postępo- 
?*nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

- ią o dalszych wydarzeniach tego postę- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

w i, jeśli nie mieszkają w' okręgu sądu niżej 
/^mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
j^ł&omocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 15. marca 1902.

„

L. cs. E. 186/2 (4) (2912)
Dnia 7. maja 1902 o godz. 9 rano sala 

12 odbędzie się tutaj licytacya realności 1) 
lwh. 58. 2) 69' gm. Gorzków.

Realność 1) z gruntami 1517 sążni z 
domem mieszkalnym i oblewami oceniona na 
2446 kor. 50 h a l , a realność 2) z gruntami
1033 sążni3 oceniona na 516 kor. 50 hal.

Najniższa cena 1) 1631 kor., 2) 344 
kor. 33 hal

Warunki i akta do przejrzenia.
O k Sąd rowiatowy, Oddziaf IV.
Bochnia, 25. marca 1902.

Upadłości,
L. cz. S. 1/2 (5) (2919 3 - 3 )

W konkursie Schaji Engelberga w Le 
żąjsku ustanowiony został stałym zarządcą 
masy adwokat Dr Grychowski zastępcą jego 
Józef Bohrer z Leżajska.

Leżajsk, 2. kwietnia 1902.

Konkursa.
(2931 3 - 8 )L. 1354

K O N K U R S .
Zarząd kr. wolnego miasta Trem­

bowli ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza przy Magistracie 
w Trembowli z toczną płacą 2800 kor. 
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 
400 kor.

Koimetenci winni wykazać się 
kwaiifik&cyą przepisaną rozporządzeniem
TOłATCfrilzi nnrG W  fl 7 1 ]tT’£Ł10 WAfrrt rt r ln io

«/ c i * ~ *• o
wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1891 (dz. ust kraj. z roku 
1891 Nr. 67).

Należycie udokumentowane poda­
nia należy wnosić do Zarządu miasta 
Tręipbowli do końca kwietnia 1902.

0. k. komisarz rządowy:
Bi e derma n.

L. 542. (2949 2— 3)
KON K U fi S 

Przy Magistracie w Grybowie w a­
kuje posada weterynarza miejskiego za 
płacą rocznych 1 000 koron.

Reflektujący o tę posadę, zechcą 
zgłaszać się w terminie do końca kwie­
tnia b. r.

Grybów, dnia 6. kwietnia 1902.
Burmistrz: dr. Jakubowski.

Wyroki prasowe.
(2981)L. cz. Pr. III. 64/2 (2)

’ 'OBWIESZCZENIE.
C. k. S d krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 95 czasopisma „Na­
przód' z dnia 8 kwietnia 1902 artykuł pod 
tytułem „Droga do nieba" w ustępach od po­
czątku do „do królestwa niebieskiego “ i od 
„Od ilości najętych płaczek’ do końca w rac 
z tytułem zawiera znamiona występku z §. 
802 u. k. że zakazuje się (rozszerzania tego 
artykułu.

C. k Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 9. kwietnia 19 2

Rozmaite obwieszczenia..
L. cz. Frez. 195 18/2 (2900 3—3)

Jego Excelencya p. Prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
dla drugiej zwyczajnej kadencyi Sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym vr 
Samborze dnia 20. maja 1902 o godzinie 8 
przed południem, się rozpoczynającej przewo­
dniczącym sądu przysięgłych c. k. Radcę Dwo­
ru jako Prezydenta sądu obwodowego Ambro­
żego Janowskiego, zaś zastępcami przewodni­
czącego c. k. Wiceprezydenta sądu obwodo­
wego Marcelego Tustanowskiego, tudzież c. k. 
Radców sądu krajowego Jana Grafa, Dyoni- 
zego Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
Kohmanna, _ dr. Włodzimierza Kozickiego i 
Franciszka Ślączkę.

Sambor, 1. kwietnia 1902.

3)L. cz. Prez. 1006 18 P/2 (2905
OBWIESZCZENIE 

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu kra­
towego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karn. dla II. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1902 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę Dworu jako Prezydenta tegoż są­
du dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawea i rad­
ców Karola Zollnera, Jó efa Paliwodę, Jana 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Konstantego 
Mironowicza i Dyonizugo Partyckiego zastę­
pcami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się. 
dnia 2. czerwca 1902 o godzinie 8 przed 
południem.

Z Prezydyum sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 4. kwietnia 1902.

L. cz. IV. 6/89 (4) (2797 g U 'j |
Do spadku po Annie Bob.yk powołanym 

jest Dnuytro Bobyk, którego miejsce pobytu 
jest n ęinWie.

Wzywa go się, by się w przeciągu ro­
ku od dnia dzisiejszego zgłosił i oświadcze­
nie do spadku wniósł, gdyż w razie przeci­
wnym przewód spadkowy z innymi spadko­
biercami i kuratorem przeprowadzonym będzie. 

O. k. Sąd powiatowy,' Oddział IV. 
Boborodczany, dnia 1. lutego 1902.

W dawniejszym 
obwodzie

Z a j a z d ę
Extra
pocztą

zwyczaj­
ną pocztą

K h K h
Kołomyja - Złoczów, 

Przemyśl - Tarnopol 1 91 1 59

Stryj -Czortków- Żół­
kiew Sambor-Lwów 1 96 1 68

Stanisław ó w-Rzeszó w- 
Tarnów 2 02 1 68

Sanok-Nowy Sącz 2 06 1 72

Kraków-Wado wice 2 14 1 78

L. cz. 0. I. 66,2 (1) (2915 8—3)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Mienale Gaiuk, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Horodence przez 
Justynę Oaluk pozew o 288 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się. 
termin do rozprawy na dzień 17 kwietnia 1902.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy, 
ustanawia się p. dr. Okuniewskiego w Ho­
rodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy się 
nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 2. kwietnia 1902.

L. 33.772 R. D. (2876 3— 3)
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czas od 1. kwietnia do 30. września 1902.

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego na odno­
śną odległość i za jednego konia. Czesne dla 
poeztyhona : należytość za smarowanie wozu 
pocztowego pozostają niezmienione.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2. kwietnia 1902.

Z. 1942. (2941 2- 2)
KUNDMACHUNG.

Infolge der B^-stimmongen des Vertra- 
ges zwischen der osterreichischen Staatsver- 
waltung und der Kral au - Oberschlesischen 
Eisenbahn-Geselisehaft von 30. April 1850 
wird am 15. April 1902 mu 10 Uhr vormit- 
tags, die 52. Verlosung der gegen Stamm- 
Aktien der Krakau-Oberscblesischen Eisen- 
bahn herausgegeben Obligationen und die 53. 
Verlosung der Prioritafcs-Aktien dieser Bahn 
in Wien in den hiezu bestimmten Saale im 
Bankogebaude, Wien, I. Singerstrasse 17. 
stattfinden.

Von der k. k. Direction der Staatschuld.
Wien, am 30. Marz 1902.

L. cz. T. 9/2 (1) (2864 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cyw.Tny we Lwo­

wie oddział VII. wdraża na prośbę Sendera 
Siisskinda 2 im. Bauma postępowanie amor­
tyzacyjne co do książeczki wkładkowe; kasy 
oszczędności miasta Sokala Nr. 1426, opiewa­
jącej na nazwisko Szifry Wittels i na sumę 
200 kor., płatnej okazicielowi i wzywa każde­
go posiadacza wyż wzmiankowanej książeczki 
aby takową tutejszemu sądowi w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ przedło­
żył, względnie prawa swe do niej wykazał, 
albowiem w razie nieprzedłożenia, książeczka 
ta po upływie wyż zakreślonego terminu, na 
powtórne żądanie proszącego jako umorzona 
uznaną zostanie.

Lwów, dnia 12. marca 1902.

L. cz. A. 888/1 (4) (2889 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozo wie podaje 

do wiadomości, że ś. p. Stanisław Dunajewski 
z Dmuchawcu zmarł dnia 15. marca 1890 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołana jest Marya Tar- 
niowa, a gdy miejsce jej pobytu nie jest zna- 
uera. wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty Ogo edyktu zgłosiła się w tut 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprow-dzonym ze zgłas a ącyrni się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej ku­
ratorem p. ad w. dr Emilem Briedem z K ■- 
zowy.

Kozowa, dnia 24. września 1901.

L. cz. A. 755/1 (4) (2858 2—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryau- 

nę Albańską wzywa się by do roku do spad­
ku po Wojciechu Byczek się zgłosiła, gdyż 
inaczej kurator jej ustanowiony spadek przyj­
mie a przypadająca jej część przechowaną 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zetośce, 26. lutego 1902.
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L cz. A. 135/00 (13) (2840 2 - 3 )

0. k Sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, iż dnia 19. marca 1900 
zmarł w Kutach bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Jankiel Kurzberg.

Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiekhad'- tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się z prawami swojerei do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedziców, 
w przeciwnym btfwiem razie spadek, którego 
kuratorem ustanowiono adw dra Friedmana 
w Kutach przeprowadzony byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi­
cami i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeże­
liby się nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 19. lutego 1902.

L. ez. T. 4 '2 (2) (2822 2— 3)
O k Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział Y. ogłasza iż na podanie Samu-la i 
S-try małż. E nhornów z 21. lutego 1902
1. cz. T 4/2 (1) wdrożonem zostało w myśl 
§ ustawy z dnia 16. lutego 88 < Nr. 2'i 
JDz. p. p. postępowanie celem ustalenia d >- 
wodu śmierci Altera Silbera.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Altera Silbera, ustanowiony został adw. 
dra Zangen w Rzeszowie.

Alter s ilber z Kolbuszowej wedl“ po­
dania .świadków umarł w- KoPiuszowy przed 
28 laty. a śmierci jego do ksiąg metryka) 
nych nie wciągnięto.

Wzywa się tedy A 1 tera Silbera, aby o 
sobie udzielił wiadomości ustauowionemu ku­
ratorowi lub tutejszemu uądowi, jak również 
wzywa się tych wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu zamieszkania jego mieli jaką wia­
domość, aby o tem kuratorowi lub tutejsze­
mu sądowi donieśli do dnia 15 października 
1902, gdyż inaczej po upływie 6 miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu na 
ponowne żądanie podaiących tutejszy Sąd 
przyjmie, za udowodnione, że Alter Silber 
przed 28 laty zmarł

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21. marca 1902.

L. cz. T. 6/2 (2) (2863 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. wdraża na prośbę p. Antoniego 
Schreinera postępowania; amortyzacyjne co 
do obligacyi 4°/0 pożyczki miasta Lwowa 
Serya O. Nr. 2920 na 1000 kor. opiewają­
cej i takichże cbbgacyi Serya 1). Nr. 2424, 
Serya D. Nr 2425, Serya D. Nr. 2426 po 
200 kor. wraz z kuponami, z których pirr 
wsze są płatne dnia 1. maja 19!|2 ostatnie 
zaś dnia 1. listopada 1915 roku i wzywa 
każdego posiadacza rzecz nych papierów war­
tościowych, aLy kupony w przeciągu jednego 
roku, sześciu t-godni i 3 dni licząc od dnia 
płatności każdego z nich, same zaś obligacye 
w przeciągu 3 lat licząc od d da płatności 
ostatniego kuponu lub na wypadek wyloso­
wania w przoeiągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia płatności, tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, wzgędnie prawa 
swe do nich wykazał, ileże w razie nie prze­
dłożenia walory te po upływie wyż zakreślo­
nych terminów na powtórne żądanie proszą­
cego jako umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 25. marca 1902.

L. cz. T. 8/2 (2004 1 — 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa po dadacza z=ruH nych przez Leizora 
Griffła i Salomona Griinfelda wystawiunych 
przez c. k. Administrację dóbr skarbowych 
w Nadwórnie kwitów a mianowicie : kwit z 
daty Nadworna 30. marca 1892 1. 53 w i - 
dle którego Abisch Pinkas złożył w kasie 
tej adrainistracyi kaueyę za dzierżawę mły­
nów skarbowych w Bitkowie, Pniowie i Na­
dwórnie; w 2 listach premiowanych zakładu 
kredytowego ziemskiego Serya 1316 Nr. 45 
i Serya 208 Nr. 99 po 100 złr. w 2 zapi­
sach długu państwa Nr. 4 335 i Nr. 60ool 
po 10 1 złr. w 6 zapisach dłużnych galicyi 
skiego funduszu propinacyjnego Serya E. 
Nr. 1360, Nr. 1373, Nr. '1374, Nr. 1875, 
Nr. 1376, Nr; 7840 po 1* 0 złr. jeden zapis 
takiż zapis Serya D. Nr. 1560 na 500 złr. 
kwit z daty Nadworna 4 czerwca ls9 5  Nr. 
57 wedle którego tenże sam Abisch Pinkas 
na ten sam cel i w tej samej kasie złożył 
list zastawny S-rya V Nr. 20.826 na To0 
złr. i gotówką 3 złr. 89 ct., by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od ostatniego ogłoszenia edyktu tego licząc, 
kwity te tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej uznane one będą za amortyzowane.

C k. Sąd obwodowy. OJdziuł IV.
Stanisławów, dnia 26. lutego i 902.

L. cz. IX. 349 96 (4) (2903 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że na 
prośbę Banku zaliczkowego w Stanisławowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy­
wa się posiadacza zaginionego wedle podania 
Bankowi zaliczkowemu w Stanisławowie 
weksla z dsty Stanisławów 5. sierpnia 1895, 
podpisanego przez Oigę Falkowską jako akeep- 
tantkę. Leokadyę Lewicką jako wystawieielkę 
uraz Tadeusza Lewickiego jako remitenta, 
Tomasza Lewickiego jako żyranta, opiewają­
cego na 84 złr. z datą zapadłości 8. listopada 
1895, aby do dni 45 od pierwszego dnia po 
trzecim ogłoszeniu niniejszego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej licząc, przedłożył Sądowi 
ten weksel, ile że inaczej ten weksel jako 
amorty-.owany uznany zostanie.

Stanisławów, 5. marca 1902.

L. cz. A. 162/98 (3) _ _ (2940 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca poDytu Izraela, Mozesa, Zlatę, Benziona 
i Jonasa Uai.erbergerów, że powołani są do 
spadku po Gitsehy Unterberger i wzywa s ę 
ich, aby w ciągu roku się zgłosili i oo spad­
ku oświadczyli w przeciwnym razie będzie 
spadek przyjęty przez kuratora adw. dra Sa- 
tira i aż do ich śmierci zachowany.

C k Sąd powiatowy, Oddział II 
Załośce, dnia 1. lutego 1899.

L. cz. A. 342/1 (5) (2885 1 3).
O k. Sąd powiatowy w Dobni i podaje 

do wiadomości, że LfMip SetiaDrnacser zmarł 
dnia 2 \  czerwca i 9-> l w Wełdzirzu i pozo­
stawił pisemny testam- nt z daty Wełdzirz 
dnia 8. czerwca 19 0 1.

Gdy miejsca pobytu ustawowego dzie­
dzica Ludwika Schaternackera nie jest zna- 
nem, wzywa się go, ab w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświa cz,enie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie prz wod spad 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami, i z ustanowionym dlań kura­
torem Ludwikiem Łukasiewicz /m z Weł- 
dzirza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 23. stycznia 1902.

L. cz. A. 279/2 (5) (?964)
C k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po- 

dsje do wiadomości, że Anna Kordupel zmar­
ła 29. kwietnia 19<‘l  w Freifeldzie z ustnem 
rozporządzeniem ostatniej w li, którem usta­
nowiła dzieci swoich dzi-dzicami, Ewę Kor­
dupel, Na&ikę zara. Wawrzykowicz, Annę 
zam. Terech i Foskę Tomków, Maryę Kordu­
pel, Iwana i Naście Kordupel.

Gdy miejsce pobytu Ewy Kordupel nie 
jest znanem, wzywa s’ę ją, aby w prz ciągu 
loku, licząc od daty tego edyktu zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadzzenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym raz e zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem F.lipem Wilhelmem z Freifeldu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszauów, dnia 23. października P ’01.

L. cz C. II. 57-'2 (1) (2989)
Przeciw Bartłomiejowi Kuzmyczowi, któ- 

reg > miejsce pobytu jest nieznane., wniesionym 
zastał do c. k. sądu powia!owego w Gry­
bowie przez Iirycia Kuzmycza pozew o wła­
sności Nr. k. 30 w Śnietnicy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do iozpraw.y na dzień 18. kwietnia 
i 902 o godz. 10 przed południem do tutej­
szego sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Feuersteina, adw. w Grybo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zarnia 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 4. kwietnia 1902.

L. cz. V. 50/94 (174) _ (2882)
Prz°ciw Chaji K ffler w ostatnich cza­

pach zamieszkałej w Ohurostkowie w sprawie 
k mkursowej toczącej się przed c. k. sądem 
obwodowym w Tarnopolu przociw Hermano­
wi Ku-zerowi ma być doręczoną uchwała z 
dnia 30 lLtopada 1901 1. cz. V. 5",94 (168) 
którą zarządzono wydanie Hermanowi Kurze- 
rowi, Fani Kurzer i Józefowi Kónigsbergowi 
do rąk ich w aktach wykazanego pełnomo­
cnika adw. dr. Norberta Demanta w Tarno­
polu na mocy tus. uchwały z dnia 1. kwie­
tnia 18'49 1. ez. V. 50/94 ((57) w tus. depo­
zycie przechowanych papierów wartościowych 
łączn j wartości 1500 zł i książeczki wkład­
kowej Tarnopolskiej kasy oszczędności Nr. 
23.710 na 638 zł. a. w. opiewającej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chaja Koff- 
ler obecnie przebywa, ustanawia się dla niej

w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Celestyna Biausteina, adw. w Tar­
nopolu.

Tenże kurator zastępy wać będzie Chaję 
Koffler w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nib zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15. marca 1902.

L. cz. C 127/2 (I )  (2970)
Przeciw Teodorowi Młyńcowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tuchowie 
przez Franciszkę Rutkowską pozew o 119 kor. 
48 hal. i 600 kor z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28. kwietnia 1902 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Teodora Młyńca, 
ustawia się p. Jana Młyńca w Tuchowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teo­
dora Młyńca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ‘ on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 22. marca 1902.

L. cz. Cw. III. 510/2 (8) (2976)
Przeciw Fisehiowi Guttmanowi, przedtem 

w Ustrzykach zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony tu został do
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Mosesa Trach mana w Dukli 
pozew wekslowy 3009 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty sumy wekslowej z 23. lutego 1902 1. 
cz. Ćw. III. 510 2 (1>.

Celem strzeżenia praw Fischla Guttman- 
na, ustanawia się p. dr. adw. Marcina Ho­
rowitza we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fischla 
Guttmuna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me zgłosi lub p łnjmocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 111.

Lwów, dnia 11. marca 1902.

L. 40.617.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. 
kwietnia 1902 1. 13.717, tyczjce się wete- 
rynarsko-policyjnychjzarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 

Radzie państwa 
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru,. zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Alvincz łącznie z miastem 
Gyula-Fehervar, Magyar Igen (komitat Alsó- 
Feher), Baranyawar (komitat Baranya), Bele- 
nyes, Vaskóh (komitat Bihar), Nagy-Osalo- 
rnia (komitat Hont), Baiassa-Gynrmat (komi­
tat Nć-grśd), Szasz-Sebes łączme z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szeben) na Wę­
grzech, jakoteż z powiatu Osiek (komitat Vi- 
royitica) i z municypalnego miasta Osiek w 
Kroacyi-Slawonii do królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznyck z 3. kwietnia 
1902 L. 12c86, ogłoszonego tutejszem obwie­
szczeniem z 4. kwietnia 1902 L. 38.781 (Ga­
zeta Lwowska z 8. kwietnia 1902 Nr 79).

Nadto z powodu panującej róży wągli­
kowej u świń zakazany jest przywóz świr z 
granicznego powiatu sądowego (stolnietwa) 
Makowieza (komitat Saros) na Węgrzech do 
Galicyi, na po istawie zarządzenia wydanego 
przez c. k. Starostwo w Krośnie

Powyżste zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

7i c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz. C. I. 60/2 (1) (29 »6)
Przeciw nieobecnej Gitli z Dąhów Kel­

ler, wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ry­
manowie pozew o 224 kor. 68 h a l z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1902 godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Alter Gold w Rymanowie 
będzie ją  zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub p-iuomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, (Udział I.
Rymanów, dnia 4. kwietnia 1902

Doniesienia prywatne.

Pierwsza galicyjsko-węgierska a olej.
(2948 1—3)

Trzydzieste piąte zwyczajne

Walne Zgromadzenie
A ic y o im s z f pierwszej silcy jsls-ię iisrsió e j i s i

odbędzie się w sobotę dnia iO. maja 1902 r. o godz. 10 
przed południem w Wiedniu, w sali klubu austryackiego 

urzędników kolejowych (I. Eschenba^hgasse Nr. i l ) .
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów
0 zamknięciu rachuków  za rok 1901.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1901.

3. W ybór do Rady zawiadowczej i  Komisyi rewizyjnej do zba­
dania rachunków na rok 1902.

Ci panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj p o s ia d a ją
1 z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. sta­
tutów akcye swoje najpóźniej do piątka dnia 2 m*ja 1902 r. do godzmy 12 
w południe złożyć, a to w c. k. głównej kasie austryackich kolei państwo­
wych (I. Biisabethstrasse 9) albo w likwidatnrze c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpkanemi konsy- 
gnacyami, których formularze w pemienionych miejscach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawnia­
jącą do brania udziału w W&lnem Zgromadzeniu.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane na- 
powrót za wzrotem konsygnacyi.

Prawo głosowania może być wykonane pr-ez akeyonaryuszy. tuk osobiście 
jako też przez pełnomocników. Ni ko l u  jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi,

W :edeń, dnia 2. kwietnia 1902.

!MIada zawisu! o weza.
(Przedruk się nie opłaca).
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a oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 1902 
L U D W IE  JULIAM  S T A B T M U Ł Ł E R  i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

m

py CIBCl! i ii
ogJossKisis 5o wszysfcfckh bez wyjątku 
dzienników lwowskich, buków* 
sk isł*  warszawskich. wte&eń- 
skich, czeftkfch, francuskicAs etc, 

&S»cXl:i £Sś"; cii OVr y C h . £$ iGJ B COW y C'Xi.
m arniejsęo v /y ■;;.h i c-s-r; rswiioranyt1 b- ■■ 

Zam(wi6uSfó fia k!ieze \ rysunki egłoszsń, 
preOTMeratę na wszelkie pis swa

przyjm uje

5sk » M w  i © głcszeń 
S o k o ł o w s k i e g o

we Lwowie, pasaż Mausaasisu 9.
Eoeatorysy gratis.

| B r z n c b o w i « e  W illa o kilkunastu ubikaeyaeh 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 

j jęcia Horszowski Ossollińskieh K

L o s y  t u i  s p t a t y  m i e s i ę c z n e
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c lm t z  i  €hmje®
we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i m- net. 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk w ysyła się bezpłatnie.

iS iP o b srae  © g f o s s e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K n r s  m c y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo 
dniowo -dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. 2 Cod godz. 5-tej popołudniu).

l e z e ń  V . k i .  r e a l n e j  poszukuje lekcyi, pod 
1 przystępnymi warunkami. O łaskawe oferty 

Uprasza pod* literą L. K. poste restante Lwów.
U 4

Dyetaryusz
mający 5-letnią praktykę urzędu podatkowego 
i we wszystkich działach wrobiony, poszukuje 
stalą posadę przy c. k. Urzędzie, Sądzie lu b  

Starostwie 
Z y g m u n t  E l s t e r  

K rakow icc.

^ j r t o l i l c i ł & w - i o z j a  3 7 .
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pralnia 
Wodociąg, na II. piętrze od 1. maja. 3 po­
koje, przedpokój, kuchnia, pralnia, wo­

dociąg, na parterze od 1. czerwca. 
Zaraz do najęcia pokój z Kuchnią na 

parterze.

M e b le  gięte.
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
*owska 15 —  wózek zabiera meble do 
kaprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupiono.

R O W E R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 3letnią 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc. 

fi wyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
'części składowe na składzie. W arsztat mechaniczny, 
■'a żądania cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
S konan ie  naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 

cia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
kbiieznośei IS. W M I E B ,  mechanik, I < v ó i r ,  

ul. Wałowa 5; (rófi Podwala).

gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym po et. 90, 96, zł. 1, 
zł, 1.04 i 1.08 za pół kiiogr.

poleca
h z n d o i  h e r b a t y  i  k a w y

Edmunda Riecfla, Lwów

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

J i e "
są powszechnie 

uznane za n a jle p sz e !
Wszędzie do nabycia.

/ ] Faliryte: Lwów, Mickiewicza 2.

Sprzedajemy na,stępujące książki jak 
długo zapas siarczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e ls ,  i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu d y , powieść współczesna, dawni, j 

4 koi. c-na 1 kor.
Miecznik, O w & nes C h a n a ,  powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  h o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
h o r .  5 0  l i a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycja Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

L. 6072 (2924 3 3)
O G Ł O S Z E N I E .

W skutek rozporządzenia W ydziału krajowego 
z dnia 26. marca 19 2 L 15.<81 rozpisuje się ni 
niejszem licytaeyę na dostawę płócien drelichów, 
płóoienek, koeów i t. d na rok 1.902 a mianowicie : 
P łótna na koszule, prześcieradła, poszewki, sien­

niki i ścierki około 1 000 m.
Drelichów i płócienek na spódnice, kaftaniki, szla­

froki około 2000 m.
Koców około 80 sztus.
Trzewików i pantofli około 300 par.

Oferty należycie o-tęplowane w kopercie za­
pieczętowanej wraz z 5°/„ wadyum od sumy na pod­
stawi- żądanych »en p zypadającej w gotówce lub 
efektach papilarne bezpieczeństwo mających należy 
składać w godzina-h grzędowych w biurze Dyrektora 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie do dnia 23. 
kwietnia 1!;02 do godziny 12-tej w południe.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w kan- 
celaryi rzsrządu szpitala św. Łazarza.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
I P o u K t ł o  m p.

^ID©©©© ©©©©© © ©©'
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dwutygodnik, zamieszcza kolorowane i lustra eye vv .stylu zuodaem, syl­
wetki, wierszo, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i iłómaezone. 
„Maska" wychodzi 5 i 20. każdego miesiąca pod redakcją Emila 
H&łoda. —  Prenumerata kwartalna 2 kor. —  Prenumerować można 
we wszystkich Ajeneyach dzienników, w księgarniach i w Admini­

stracji „Maski" Lwów.

^©©©33©3333 S©©@© 0 3 3 3 3  ©@0©

Podróże Towarzyskie
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Hausmana.

P ro sp ek tu  i programy bezpłatnie.

P r o s z ę  ż ą d a ć  cennika z pierwszorzędnej krajowej fabryki rozmaitego 
rodzaju stamj.il - aueznkowyck

A . I l t i M A M  L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 4 .
D rukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozm aitych druków 

polskich i niemieckich 
o 64 czcionkach . . . — zł. 75 ct. o 263 czcionkach . . .  4 zł. 30 ct.
o 90 czcionkach . . . 1 zł. 10 et. o 364 czcionkach . . . 3 zł — ct.
o L '6  czcionkach . . .  1 zł. 60 ct o 650 czcionk ch , . . 5 zł. 50 ct.
o 224 czcionkach . . . 2 zł. 10 ct. o 820 czeionkach . . . 6 zł. — ct.
Do tego rączka, obcążki, farba patent, gratis. — Nie naganne wykonanie. — 

Najtańsze cery. — Najszybsza usługa.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach lub płytach surowych jak również w zupelnem wykończeniu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych materyałach poleca 
F. M, Złotnicki, L w ó w , Pasaż  Hausm ana 8.

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zeller i Sp. wo Wiedniu. 
Eóżne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie.

N s ł wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurn&le, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub w ysyłsą na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p u s a ź  H a u s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa dzierżawców ziemskich odbędzie się dnia 29. kwietnia 1902 we 

Lwowie ulica Słowackiego 8 o godzinie 11 przed południem.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi Dyrekoyi, Przewaniczącego i człon­

ków Rady nadzorczej.
3. Zmiana statutów, ewentna!4 ^ rozwiązanie Towarzystwa (w myśl §. 41 

statutu bez względu na liczbę obecnych członków7) i wybór likwidatorów.
4 Przyjęcie nowych członków w razie uchwalenia zmiany statutu.
5. Wybory Dyrekcji i Rady nadzorczej
6. Wnioski członków

St h ich n w icz  sekretarz. Miaczyslaw Jax$ Rożen prezes

Papiery secessyjae w kasetach
ostatnie nowości.

Papiery kancelaryjne i listowe.
Przybory do p isan y ,  rysow ania i malowania.

Obrazy oryginalne olejne, miedzioryty i staloryty. 
Ramy do obrazów

najnowsze wzory, poleca

Stanisław G-abriel
Lwów, u l Karola Ludwika 1.

* ' 4 ?  &
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COLOSSEUM
pod dyrekcyą EIR/iŁTEST-A. TP.C DIRJST_A..

Jeszcze tylko do dnia 15. Kwietnia. — Obecny najwspanialszy senzacyjny program.

Profesor E .  G a u t h i e r  z Paryża
ze śv, oj a senzacyjną iluzyą 

„ Ś c ię c ie  g ł o w y  k o l> ie c ie a.

T h e  J T p j g g i i i i g '  J o h n s o i i ś ;
senzacya auiepyk^

5 s i ó s t r  W ANT CM
angielskie tancerki akrobatyczne.

&  « J T o l M 3 i  

P ie r d o ł  n a  p s d r ś ź ^ .

B a d t u s
Zts/Eua.rz.^.r?. e l s i L S c e n . t r ^ c z i i ^ r .

B io s k o p  a m e r y k a ń s k i
nowa serya żywych fotografii i „ I t o p c in ś a ^ f e k 44.

O rkiestra c. i k. 80  p. p.

w * a , r w X ^ ' ' '
p *  -i

" • ' . - W  , ^  . /•’.

Codziennie o godz 8-mej w^ezór

WSPANIALE PRZEDSTAWIENIE,,

WJ
m m w r .

• :;V
■ m i r ■ $■ 
.,{■&’/ /  &. 

h  c  %

Poczi
ttlita

Li

J L e ś  f f i ^ p r y
I T s B i l a e  X M . e r » 'V 'e ' r ' a . i I I - e t a . s e .

■\*X£:

4 : ■ - Ź . W .  ■ y ? *

W niedziele i śfciela 'L
Dwa Przedstawienia

o godz. 4-tej po poł. i 8-mej -Rieczór.

Co piątku HIGH-LIFE.

5 A urora  5
C n d o w u e  d z i e c i  n a | k o ł a u j i .

Bilety są wcześniej do nabycia w  biurze dzienników 
PLOHNA, ul. Karola Ludwika 9.

fezył
Wie
Józe:
krzy:

The A d o lfis
Z a b i.w a  d z i e c i  w  o g r o d z ie .

adjui 
Mak( 
Now 
W i s 
ftowf 
piel 
sztak
je w :
*efa ; 
82owi 
baj ca 
* Jo
k r y  ( 
Ljta’! 
'fargi 
io B

bastę
eZone

rowi

51)

Ł T i© z ió ‘w n .a» an .3r  febst s p o i n o w y .

Sztuczny człow iek GILLO
< Ł ’ h . o m m e  . a r t i f i c i f e l l )

L a l k a  p i s z e  1 j n a lu j e .

Z drukarni W ł. Łosińskiego, ul. Cł»r~i«ekiftgo 1. 12. Telafen N r. 527. (Z sr ią iea  W fcW ab ar). Papiai fabryki papieru J . Fm & owskisk'
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